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Ostatnie akordy rewolucji 
Nowy prezydent Kuby fi 

HAVANA, 15.8. Prezydent Ces 
M M ukończył tworzenie gabi­
netu w którym zatrzyma! dla sie 
We tekę ministra spraw we-
iwnetrznych. 

Mkno nowych wypadków ra­
bunku i podpaleń, co zmusiło 
władze do wydania rozporządzę 
ni* strzelania do wszystkich bu 
rzycleli spokoju i porządku, ga­
szenia świateł o godzinie 8 wię-
ttortm, zakazu noszenia broni, 
ureądzania manifestacyj, kraj 
powraca szybko do stanu nor­
malnego. 

Tyszce strajkujących powra 
cają do pracy, większdść skle­
pów i magazynów została otwar 
ta. - : ,--

minister 
z żoną 

•kańskim 
na Jamaj 

Przed 
generał z 

PARYŻ,, 15.8. — B. 
wojny Herrera wraz 
dzieckiem zdotał opuścć Kubę, 
o # towarowym okręcie amery-

rorzy rząd 
)uinigua", udając się 

uszczjeniem wyspy 
rodzirą przebył całą 

noc w jednym z hoteli, przemie­
nionym na1 prawdziwą fortecę. 

PAiRYŻ, 15.8. — Agencja Havasa 
donosi, ii mimo formalnego zakoń­
czenia rewolucji, na Kubie w dal­
szym ciągu trwają rozruchy. 

Członkowie > tajnej organizacji 
politycznej A.B.G prowadzą.zacię­
tą walkę z funkcj(<iarjusżami tajnej 
policji b. prezydenta Machado zor­
ganizowanymi'w tajny związek a. 
n. „Porra"J 

Władze wojskowe domagają się 
kategorycznie zaprzestania samo­
sądów i przeciw; tawiają sie im 
wszelkiemi środkami. 

Agencja f Hava< a podkreśla,, iż 
związek AB.C. jest niezadowolony 
z mieszania sie dowództwa armji 
i powstaje boważi a obawa, czy sy­
tuacja w tfayanie nie ulegnie kom­
plikacjom przez wjawienie się o-
krętów arr)erykaqskich, 
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Powrót Marszałka Piłsudskiego 
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Ceny ogłoszeń 
Za Ver« riift. u tektfem (12 
*e) 23 rr„ w telnelł (6 tatnoWe) 
70 gr. w dfobnyeh M wyraz 

Należy spodziewać się 
dalszych umów 
edzy kap lałem ang elskim a Polska m 

LON3YN. 15.8. — Dzisiejszy 
„Times ' , omawiając sprawę po­
życzki :lektryfikacyjnej, podkre­
śla, że podpisany w Londynie 
kontrakt przez wiceministra Ko­
ca stanowi dla niego stanowczy 
sukces, albowiem g łówne dzięk 
obecno ici w Londynie wicemini­
stra K>ca, jako szefa delegacji 
polskie:, stało się możliwe osta­
teczne zawarcie umowy z grupą 
angielską. 

Naleiy się spodziewać — pisze 
dziennie'— że w ślad za obecna 
umowa pójdą dalsze, zwłaszcza, 
że w P >lsce istnieje szerokie po­
le nlełj lko dla elektryfikacji, ale 
równie:: I dla budowy kolei oraz 
uruchomienia regularne] komuni­
kacji at tobusowe) między miasta 
mi, . ni >posiadaJąceml połączeń 
kolejowych. 

Chodzi jedynie o uzyskanie do 

godnych warunków dla finanso­
wania] 

Koncern Metropolitan V:ckers 
wyrazi! już swą zgodę na zain­
westowanie około miliona fup-
tów przy rozbudowie elektrow­
ni pruszkowskiej. 

Aczkolwiek Polska dokonała 
cudu przy odbudowie swych sie­
ci kolejowych, zwłaszcza, jeżfcli 
się uwzględni skąpe środk; finan­
sowe jaikiemi rozporządzała, jto 
jednak rozwój działalności życia 
gospodarczego doznał znacznego 
opóźnienia z powodu braku np-
woczdsnych środków komunii 
cyjnych 

Prace, wypływające z k 
traktu londyńskiego, są 
s/.ym tylko krokiem w progi 
mie prac kolejowych rządu pol 
sklego. 

W rocznice dnia krwi i chwa 
Obchód 13 rocznicy bitwy pod W< 

• 

U»0-
nowe) I 
20 ft. I 
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Rumunia wstrzymuje 
z dniem dzisiejszym 

spłatę długów zagrań twych 
BUKARESZT. 15.8. — Rada ml 

nistrów upoważniła ministra skar­
bu do iastosowania środków, ma 
jących na celu zawieszenie z dn. 
15 sie pnia przelewu zagranicę 
wszelki :h sum, należnych z jakie 
gokolwiek tytułu od państwa, mo 
nopoli i| przedsiębiorstw państwo­
wych. 

Odtąd sumy należne zagranicy 
wpłacane być mają w walacie ru 

Wczorai powróci! z urlopu w Piklellszkach 
Polski Józeł Piłsudski. Na zdjęciu Marszalek 

Butkiewicza 1 gen. Fabrycego opuszcza dworzec. 
: * : ( -

DlerWszy Marszalek 
w towarzystwie min. 

Interesujące od* ciosy 
we Francji o czynie gen. JBalbo 

PARYŻ, 15.8. — Powrót eskadry 
*en. Balbo do Ostji i uroczystości 
rzymskie obudziły wśród opinii 
francuskiej zainteresowanie o cha­
rakterze nietylko sportowym. 

„Le Figaro" pisz*: „Lekcja Rzymu 
dowodzi, Si, mistyczna egzaltacja eoer 

SI wiotkie] przenika już duszna atrao 
erę parlamentaryzmu, gdziet roje po-

phpwe jchwycili -w swe ręce" demago­
dzy., U wrót Francji — pisze dzien­
nik — ipowstalo realne niebezpieczeń-
łtwo. Musi się wiec obudzić sumienie, 
oraz dążenie do ponownego zdobycia 
dia Frincji prestiżu pallsiwoweso' 

JL'Ere Nouvelle" stawia kwestię wy 
raźniej.] Włochy posiadają armię po­
wietrzna. Francja zaś je] niema. Nale­
ży podkreślić, li awjacja wioska nie 
jest praeznacźona dla celów pokojo­
wych. łfrancia może posiadać świetne 
aparaty znakomitych asów. Jak Rossl 
1 Codosj ale nie rozporządza 10-eiu hy 
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droplanamji. które by mogły towarzy­
szyć'gen. j. Balbo choć na przestrzeni 
Jednego odcinka jego kolosalnego 
raidu. Miissolini nje ukrywa zupełnie, 
iż'awjacja wioska ma wyłącznie| cha­
rakter wciskowy 

Dlaqzeg) — zapytuje dziennik — o-
skarża si< tylko 'rancie o przeciwsta­
wianie! się roźbrolenki świata? Włochy 
nie mogą mieć pr itensji do odgrywania 
roli championa in egralnego rozbrojenia 
Francji. 

„Le Jotrnal" v artykule St Brice"a 
dochodzi lo wnit sku, że czyn genj. Bal 
bo jest z łakomił ym środkiem do za­
gwarantowania pokoju. 

Raid ge n. Balb i — pisze dziennik — 
pozwala iirzewidieć możliwości takiej 
akcji wojikowej, której rezultaty! mo­
gą być d a stror walczących decydu­

jące. Konsekwencją bezpośrednią lotu 
eskadry włoskiej będzie wzros:|au<o 
rytetn Wioch. 

edzynarodówka faszystowska 
za pieniądze niemieckie 

HEL 51NGFORS. 15.8. Prasa 
łocjali! tyczna komentuje infor­
macje dzienFków norweskich, 
wedłm których projektowane 
Jest st morzenie wspólnego kie­
rownic rwa dla organizacji poli-
łyczay :h, wzorowanych na hit-

- ) • • * • ' ( -

muńsMej do rumuńskiego banku 
państwowego. Z chwilą dokonania 
wpłaty instytucje uważać się no­
ga za zwolnione ze swych zobo­
wiązań aż do czasu, kiedy pań­
stwa wlerzycielskie nie umożliwią 
przez ułatwienie obrotów handlo­
wych odpowiedniego dopływu de­
wiz, celem dokonania transferu. 

Odpowiednie zarządzenia wcho­
dzą W| życie z dniem dzisiejszym! 

18 noufyri wilków morsk cb 
Z podchorążych—oficerami marynarki priske: 

GDYNIA, 15.8. - 4 Na pokla- . memlant szkoły komandor Mi 
dzie okrętu „Bałtyk" w porcie I gens tern odczytał rozkaz Pajna 
wojennym odbyła się dziś uro 
czystość promocji 18 podchorą­
żych na oficerów marynarki wo 
jemnej w obecności inspe;ktora 
armii gen. Burhardt-Bujkackie-
go, ks bis-kupą Oawl.inyi wice­
wojewody SeyditWza, komisarza 
rządu Sokola, zasitępcy dowód­
cy kanamlora Frankowskiego 
d przedstawicieli . miejscowego 
spolec leftstwa. 

Msz} świętą odprawili ks . bi­
skup pawlltaa. Następnie ko-

1 

Prezydenta Rzeczypospolitej, 
mocii którego 18 podchorążych 
zostiilo oficerami, i Gen. Bjir-
chardt-Bdkacki wręczył prymu . 
sowi podchorążemu T. Kociubie I ką. 
dar Pana Prezydenta R. P. \— W 
szablę. 

Ni; zakończenie uroczystości 
przemówi-? gen. Burcharett-Bu-
kact i, następnie komandor Frań 
kowski i n^owomianowany ppor. 
Kociuba w: imieniu oificerów. 

nabożeństwo na cmentarzu w Ossowle 

Wczoraj w 13-tą rocznicę 1 de­
cydującej toitwy folsko-bolsźe-
wickiej pod muram Warszawy 
odbyty się dorocznym obycza­
jem dwa obchody: na mogile moi 
ległych pod Ossowem, gdzie ig\-
nąt bohaterski kapelan ochotni­
ków ks. Ign. Skoruoka, i na pon 
Jach bitwy pod Radzyminem I 

Do Ossowa pospieszyło pieszo 
i koleją z dworca I Wileńsk ejgo 
kilka tysięcy osób. I Nabożeństwo 
na cmentarzu odprawi! proboszcz 
z pobliskiej pan.fji Kobyłki, 
wznosząc modły ẑ i dusze pple-
glych bohaterów. 

Podobna uroczystość odbita 
się w Radzyminie, Jokąd pospie­
szyły również tluirny, z trudem 
d9W4ezi«nc przez kolejkę Marec 

uroczystości w. Radzymi­
nie wzięli udział pi zed.staw:4i'ele 
miejscowych . władz, delegacja 
21 p . ,p., oddziały Strzelca, Pio­
niera, P . W., delegacje organiza-
cyj społecznych ze sztandarim'. 
oraz oddziały P. W. kolejowego. 

Uroczyste nabożeństwo odpra 

wił ks. prałat Kobyliński, pod­
czas nabożeństwa oddziały pio­
nierów ustawiły warty; honoro­
we, a chór miejscowego związku 
rezerwistów wykonali szereg 
pieśni. 

Po nabożeństwie od ty lo się 
poświęcenie tablicy pamiątko­
wej, ufundowanej starariem pra 
cowników kolejowych, którzy 
opiekują się grobami poljcgłych. 

Cala uroczystość odbyła się w 
podniosłym nastroju i we wzoro­
wym porządku. 

Zarówno pod Ossowem, jak i 
pod Radzyminem mogiły bohate­
rów pokryły się świeźejm kwie­
ciem i zajarzyjy, się.śwliitlem... 

Nic było mogił zapomnianych. 

- Uroczyste nabożeństwo odpra_-
\\'ione zostało również "w Tar­
gówku- w świątyni, poslwięcońej 
bezpośrednio | po wojnie przez 
ówczesnego nuncjusza, a później 
Papieża Piusa XI. 

Nabożeństwo odprawił nun­
cjusz apbstolski, ks. Marmaggi. 

Po chrzcie św. na łożu śmierci 
* ._ .Jl-J- — L^_B .-.. m f ^ r o y u j j , - Kawaia 

dz»ś w 
Zgon posła Japonii przy rządzie polsk 

Wczoraj o godz. 8 m. 3S wiecz. 
w Otwocku, w sanatoriami d-ra 
Przygody, zmarł DO długiej choro­
bie cłu cnej ś. u. minister Hiroyuki 
Kavai, poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnomocny cesarza Japo­
nii płzir rządzie polskim. 

leryźmie we IwszysWcich państ­
wach północno - europejskich, t. 
j . w Danji. Nórwegji, Szwecji : 
Finlandii). Jak informuje piasa, 
reorganizacja ta ma być prze­
prowadzona za pieniądze orga­
nizacji MtJero^skiei w Rze«,zy. 

-):*:( 

zamkniecie portów angielskich 
dla statków niemieckich 

LONDYN, 15.8. — W odwet I rzystwj nawigacyjnych zwlróci-
za zarządzenia niemieckie od- ta się do rządu z projekltenl za 
noSnie statków zagranicznych, mknięciia partów brytyjskich 
d d e g a i a brytyjskich t o w a - ' dla okrętów niemieckich. 

-):*:(-
„Dobrowolny podatek" 

od urzędników gdańskich 
GDAŃSK, 15.8. Sehat wpro- od półtdra do 7 procent poborów. 

wadziłMla urzędników-gdańskich Uwóinlenla od tego podatku bę-
apecjalhy „dobrowolny podatek" dą dopuszczalne jedynie, w nad-
na fanausz pracy w • wysokości zwyczajnym wypadku. 

Ś. o. minister Kavai delegowa 
ny na lesieni r. z. do Genewy, jako 
przedstawiciel Japonii w komisji 
przygotowawczej do konferencji 
ekonomiczno - finansowej między­
narodowej w Londynie, zaziębił 
sie. zapadł na ciężką grypę i Do­
pełnił jte n ©ostrożność, że nie wy­
leczony. jeszcze z gorączka po­
wrócił do Warszawy. 

Tutai choroba ś. p. ministra Ka-
vai znacznie sie pogorszyła tak. że 
oo kilku tygodniach zaszła potrze­
ba, po konsylium naszych lekarzy 
z lekarzami japońskimi, przybyły­
mi do I łoża chorego ministra z za­
granicy. crzewiezienia chorego do 
sanatorium w Otwocku. 

Otoczony naitroskliwsza opieką 
Drży zastosowaniu wszelkich o-
atatafefa labfcafa w d n r o b u h 

płuciych, nie zdołał już ś. p. m^i-
ster Kavai odzyskać sił i zdrowia. 
Po <:hwik)wem polepszeniu — w 
pon xiziałek zaszło znaczne x-
gorsaenie, a głównie upadek s ł i 
wieczorem ś. p. Hiroyuki Kaivai 
oddał Bogd ducha. 

-K-
J Przed zgonem swym min. KaVai 

wyraził życzenie przejścia na w ia-
re katolicką, której HorHwemi vry-
znawcamd jest małżonka posła i 
jej trzy córeczki. Poseł Kavai Wy­
znawał dotychczas reBgie ' „Szirir 
to".! najbardziej rozpowszechniona 
w Japonji. 

Czyniąc Zadość życzeniu ciężko 
chorego, małżonka posła uprosiła 
dziekana korpusu dyplomatyczne­
go, J. E. ks. arcybiskupa Marmag­
gi. ijunciusza apostolskiego, ażeby 
Drzybył do Otwocka. 

W; oomedziałek o1 godzinie 3-ej 
popoł. ks. nuncjusz w asystencji 
sekretarza nuncjatury, ks. kanoni­
ka j Franciszka Rutkowskiego, 
przybywszy do łoża chorego,' u-
dzieiił mu uroczyście Sakramentu 
Chrztu świętego, przyjmując tern 
samem ministra Japonji na łono 

I Kościoła Rzymsko Katołiekiegot 
Przy Chrfccie mindstra Kaval by­

ła obecna jego matóonka z trzema 
córeczkami, z których •najmłodsza. 
ujrzała światło dzienne przed 
trzema miesiącami, już podczas 
ciężkiej choroby oica. 

godz. 8 m. 36 poseł Kavai 
zmarł. 

S. 
w r 

P. Hiroyuki Kavai urodził się 
1883 w mieście Odawa w pro­

wincji Szizuoka w Japonji. Po u-
kończemu gimnazjum wstąpił 
na wydział Drawny uniwersytetu 
cesarskiego w Tokio, który w r. 
1908 ukończył. DaJsze studja od­
był ; w uniwersytecie francu­
skim w Lu-gdanie. Karierę dyplo­
matyczna rozpoczął jako attache 
ambasady, w Paryżu. W r. 1912 
został sekretarzem ambasady w 

japońskiej 
1923 awansowany na.dad : 

Petersburgu, potem poselstwa! sfi 
Sterne i znów ambasady w Pary-
żuj gdzie Dodczas rokowań pok^/O' 
wych w Wersalu byjł jednym z 
krętarzów delegacji 

W r. 
ce ambasady, został 
Brukseli, a potem, w 
doi Paryża, gdzie 
chwili mianowania 
Dełnomocnym i poiłem nadzwy­
czajnym w Warszawie w grudliiu 
r. 1930-KO. 

mianowany 

Zwłoki ś. p. ministra Kavai zło-

4-

. 

. 

r. 1936 zr6w 
nrzebywał 

do 

do 
so ministrem 

żono dziś w obecności małżonki 
córeczek oraz orzybylyoh do 0 -
twocka. sekretarza oosetstwa D. 
Kinosziits . i attache wojskowego 
iap. Dufkjownika Janagity — do 
trumny \ nrzewieziono Drzcd wie­
czorem samochodem do Pałacu no 
selstwa (hr. Gustawowej Przeż-

Nr. 10. dzieckiej)- przy ul. Foksal 
Tutaj wielki salon aoąn^nentu 
I-go Diet;ra zamieniono nja - -.IDII-JO 
żałobna, w którei zwłok /.marłe-
go posła wystawione beda do 
chwili pogrzebu. 

szczeióly złożenia zwłok 
ustalone. 
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Data 
do grobu jeszcze nie sa 

Zamast ulicy Weiberowskiej 
u l i c a Adol fa H i t l e r a w C jdeńsku 

GDAŃSK, 15.8. ! Magistrat i w I wadzł w kierunku granicy pol-
Sopotach uoliwalił zmienić nąz- skiej, na ulicę Adolfa Hitlera. 
we ul. Wejherowskiej, która pBo-

!— -i:#:( 

Niemieckie pretens e do Kłajpedy 
przy rokonaniath o trakiat handhwy z Litwa 

HELSINGIFORSj 15.8. Dorio-
saą tu z Kowna, jakohy w roko­
waniach handlowych Iitewskp 
niemieckich wyłoniły się noive 
trudności z powodti wysunięcia 
przez stronę niemiecką szereiru 
postulatów poJitycznych. Niemcy 

domagają się specjalnych upraw 
nteń na obszarze kłajpedzkim 
oraz ostatecznejo wyrzeczenia 
się przez Litwę wszelkich pro­
jektów i tendeucyj, zjnierzają-
cych do stworzenia Unji państw 
bałtyckich. 

Pranie niebieskich koszul 
przez trybunał wofskowy 

DUBLIN, 15.8. Odbyło się 
dziś zebranie Rady Ministrów. 
Na posiedzeniu tern omawiano 
sprawę wydania rozporządzenfa, 
rozwiązującego organizację „Bie 
bieskich koszul" zi gen. 0'Duiffy 
na czele oraz sprawę ustanowić 
nia specjalnego trybunału wojs­

kowego, któryby rozstrzygał 
sprawy osób, przechowujących 
broń i odmawiających jej wy­
dania władzom policyjnym. Po 
długotrwałych obradach Rada 
mnistrów zdecydowana powo­
łać powyższy trybunał wojsko 
wy. 
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do rozwoju i dobrobylu 
dla I Gdańska 

Długo trwalh, zan-im właidze 
gdańskie uświadomiły sobtó. j że 
0 o d s t a w ą I rozwoju gospo­
darczego wplnbgo miasta —| jako 
iriasta pa>eiellence portjowo-
handlowogo 4 - Jest P o l p K a -
1 dziesiątek lat mmął, zanim 
przedstawicieli Odańska staJi sie 
skłonni przyzn ić, że port Kit mo-
i e sle rozwijać tylko jako p o r t 
p o l s k i e g o o b s z a r u H 
d 1 o w e g o. 

To właśnie sie stało. Artykuł 
2-$ri zawartej przed kilkoma 
'dniami umowy polsko-gdańskiej, 
dotyczącej s p a w y wyzyskiwa 
nia portu gdaf skiego przez (Pol­
skę, tak wlaśile określa I rolę 
Odańska: port polskiego obszaru 
handlowego. , I 

Z tą samą Ciwflą skompleto­
wane pracowice przez szereg lal 
I niczego nie rozstrzygającfc o-
rzcczenla, oc sny. ekspertyzy, 
raporty I t. p. jnstancyj geriew-
skich i hasklct ... 
jednego dnia wartości materią 
hi wyłącznie itstoryczmo-accl 
walnego... , 

Rzućmy wie<: zasłonę na t^ Hi­
storię kBkunaitoletnich zmagań 
o uznanie wres Kle przez OdąrlsJr. 
prawdy, że \xi zaplecza polskie­
go miasto to portowe jest skaza­
ne na zagładę — i zastanówmy 
się raczej nad i ustępstwami ittna 
ma przez Oda ftsk zasady: Wol­
ne miasto żyć I rozwijać się mo­
że jedynie jak) port polskiego 
obszaru handle wego 

Więc przypj trzmy się bliżej 
tej zawartej Ś\/ieżo umowie, a 
głównie jej irtykułowl 3-mu. 
stanowiącemu gospodarczą oś 
całego dokuiTK nhi 

Gdańsk zol owiązuje się • 
brzmią słowa i r t 3-«o nowej u 
mowy — do „ w s p ó P p r a c y 
z rządem polskim w rozwoju 
b e z p o ś r e d n i e g o h a n d l u 
m o r s k i e g o 

Oczywiście zobowiązanie to 
podyktowała nowym władzom 
gdańskim trosca o własny port 
Skoro się powedziało a: t. j . u 

znało port gdafiskt za port pol 
skiego obszaru zospodarczego — 

skiego przynosi 

le trzel>a było po-
j . , i e wzmożenie 

to kOnsekwentn 
wiedzieć; b : t . 
handlu morskiego obłzaru pol 

bezipo&redni zysk 
portowi gdańsk emu 

Ale jak ma wtałądać ta współ 
praca, jak ma [być spełnione to 
przyrzeczenie współdziałania ze 
strony Odańska nad rozwojem 
polskiego handlu moi skiego? 

Trzeba Odańiskowi wyznaczyć 
pewien program, ustalić szereg 
tez, któreby Oiańsk I, uzrrał za 
swoje i k>jalnle| stara się wpro­
wadzić w praktykę. Kilka takich 
punktów prograinowytih brzmi: 

1) o b n i ż e n i e t a r y f 
p o r t o w y c h j i kosktów prze­
ładunku. cele*i wzmocnienia 
zdolności konkurencyjnej portu 
gdańskiego. Względjiie wysoki 
kurs guldena gdańskiego jest hi 
dużą przeszkoda. Alei zrównanie 

nabrały w ciągu wartości guldeni z wartością zło 
tego polskiego nje leży) w dziedz 
nie utopii.., 

2) p r z e p l r o w l a d z e n ie 
p e w n y c h i n w e s t y c y j 
b u d o w l a n o - t e c h n i c z 
n y c h, mających na eehi uspra­
wnienie pracy portowej; 

3) otwarcie - j - wspdłnie z pol-
skiemi kolami gtospodirczemi — 
n o w y c h b e z p o ś r e d n i c h 
l i n i i o . k r ę t o w y d h ; 

4) popieranie e i t s p o r t u 
p o l s k i e g o , |przechodzącego 
przez pdrt gdański i współdziała­
nie z Polską w walce t obcą kon 
kurencją;; 

5) współpracaiz Polską w dzie­
dzinie p r o p a g a n d y morza i 
handlu morskiego. 

Taki — zgrubsza nakreślony, 
a niewątpliwie skroimy — pro­
gram byłby początkiem realiza­
cji zobowiązania, zawartego w 
art. 3 umowy najnowszej. 

Bo tylko tą | drog;» mógłby 
Gdańsk, oparty o polski 
gospodarczy. wejść z 
na drogę, wiodącą do 
dobrobytu. 
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Zdemaskowanie spisku 
Rewelacyjne 

druga zaś — 

dokumenty o akcji przeciw Austrii 
WIEDEŃ, 1.5)8. — W wydaniu 

na-dzwyczainem „Reichsoost" nu 
bliku-ie p. t. „Siirzysiężenie prze­
cinko Austrii" <k>kumemty. dowo­
dzące1 zależności nielegalnych orea-
nlzkcyi narodowo - socjalistycz­
nych ód władz plarty.inych w Niem­
czech. 

Pismo Drzyimuje wszelka odpo­
wiedzialność za autentyczność tych 
dokumentów. 

Dokumenty powyższe wykazują. 
że od czasu zakazania partii naro­
dowo I- socjaKst: 
dn: 19 czerwca r 

ćznei w Austrii w 
,!b., funkcjonują w 

wsdółpracy 

WiediiiuBdwie nielegalne organUa-
illerowskie. z których iedna po 
-sie. oficjalnie za towarzystwo 

urailnej pomiędzy 
polldniowa a Wschodnia Europa, 

kierownictwa 
bezpośrednio 
łlerowl. Obie 

-):*:(-

sa biuro orasowe śród 
kowo - euroneiskie. . 

Obie te placówki zależne sa od 
partii w Berlinie I 

podporządkowane Hl-
placówki porozumie­

wały sie z Niemcami za pośrednic­
twem Dosels wa niemieckiego w 
Wiedniu. 

Z dokumentów, opublikowanych 
przez „Reich >post" wynika, że na 
rodowi socialiscl zamierzali całko­
wicie opano* ać Austrie. Nielegal­
ne te placów! i hitlerowskie organi­
zowały też slużbe wywiadowcza, 
maiaca na celu hamowanie działal­
ności organó^ władzy wykonaw­
czej. 

Rewelacje .Reichsnost" przyno­
szą również proiekt Berlina nasta­

wienia przemysłu i rolnictwa |Au­
strii przeciwko rządowi Dolltussa 
zapomoca łudzenia lich korzyścia­
mi oolityki handlowej. 

Planowane również było saboto­
wanie dalszej elektryfikacji kolei 
związkowych, celem | zaostrzenia 
stosunków austro - niemieckich! 

Ponadto stworzona została w 
.Niemczech organizacja uciekinie­
rów z Austrji, w której koncentruje 
sie propagandowa i terorystyezna 
akcja antyaustriacka. Inspiratora­
mi tej akcji sa: członek Reichstagu 

-

i mąż :aufania Hitlera, Habichr, by­
ły rad :a związkowy austriacki Re-. 
schny, urzędnik berlińskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych Em)l 
Schneider. 

„Reihspost" oświadcza, że Isrj-
rtlał szczery zamiar meoputrlik^-
wania tvch dokurrientów w łnte't'-

- • "*•?<> rózwia"nia y-̂ .ii-
fliktu i Berlinem, ilecz wobec za­
ostrzenia propagandy radiowej ref 
dakciajpisma uważjaśła za swój obof . 
wiązek; Doinformować oonja publij 
czma Wiednia o sianie knowań aa 

i , 

Życzenia prezydenta Nassaryka 
dla Narodu Polskiego 

podczas wizyty harcerzy 

obszar 
powrotem 
rozwoju I 

-):*:(-

Nowy charakter 
stosunków Polski z sąsiadami 

Z d-ugiej strony ist-PARYŻTI5.8 — ..Le Temps" w 
artykule wstępnym omawia ewo­
lucję stosunków politycznych w 
północno - wschodniej części Eu­
ropy. 

Dziennik zaznacza, że ewolucja 
ta wzbudza ba dzo żywe zaintere­
sowanie. albowiem zmierza ona w 
kierunku nadai ia nowego charak­
teru stosunkorr Polski z jej sąsia­
dami. co przyczynia sie do utrwa­
lenia zaufania, do szczęśliwej kon­
solidacji pokoji w tej części kon­
tynentu europejskiego, która do­
tychczas stanowiła poważną troskę 
dla dyplomacji* 

Stosunki polsko - sowieckie roz­
wijają się obecnie w pomyślnych 

warunkach. 
nieia symptomy, wskazujące na 
odprężenie pomiędzy Polska, a 
Litwa. tak. że nie jest wykluczo­
ne. iż w niedalekiej przyszłości 
riastam Dewne uregulowanie sto­
sunków pomiędzy terr|i dwoma 
państwami. 

Wreszcie zawarty ostatnio uk­
ład pomiędzy Polska, a Gdańskiem 
wyświetla poważnie sytuacje, któ 
ra wzbudzała obawę polityków 
Wszystkie trudności, istniejące od 

roku pomiędzy Polska] a Gdań­
skiem. zostały ofcecnie i usunięte. 
co nie może oozostać bez wpły­
wu na odprężenie! sytuaiii północ­
no - wschodniej części Europy. 

BtSTRIĆKA. 15.8. — Czeskie 
biuro prasowe k jmunikuje, że nre 
zydent Massąryk dn. 14 b. m. przy 
ial w miejscowości Bistricka de-
leeajcie polskich liarcerzy. 

Innienieth harc jrzy polskich no-
witił prezydent; i Massaryka kie­
rownik ekspedy-yi Łowińskh 

Prezydent re mbliki odpowie­
dział na przemówienie to -naste-
ouiacemi ślowan i: 

„Harcerze polsa dziękuję wam za ml 
le odwiedziny i trosze, abyScie swel 

centrali zawiesi mole najserdeczniej­
sze pozdrowień a. tycze całemu Naro­
dowi Polskiemu l jego najmłodszej ge­
neracji wszystk ego najlepszego w obee 
nej dobie i na arzyszlośi. tycze wam 
szczęśliwej pod-óiy"; 

Prezydent Massąryk dluAsza 
chwile zabawił w towarzystwie 
harcerzy polslich." Orkiestra har­
cerska odegrała w tym czasie 
wiązankę meI<Hlvl polskich, a har­
cerze odśpiewali chóralnie szereg 
Dieśni polskich. -::: 1 

Pech szturmowców 
Dwie katastrofy samochodowe 
podczas obławy na komunistów 

BERLIN, 15. 8. -J- W wyniku' Reichstagu, który miaJ powie-
akcji, prowadzonej przez policję 
przeciwko'komunistom, areszto­
wano pod Berlinem 2, kobiety, o-
fkarżone 6 rozlepianie plakatów 
agitacyjnych. 

W Dusseldorfie, w piwnicy1 je­
dnego z domów wykryto tajny 
skład bron: i znaczną iiość ulotek 
wywrotowych. Dwie osoby a-
resztowano pod zarzutem dzia­
łalności antypaństwowej i niele­
galnego posiadania broni. 
i W Wattensclieit zatrzymano 8 

Komunistów. Wśród presztowa 
nych znajdował się także, jak do 
nosi „Boersen Zts." Ib. członek 

Moskwa oburzona 
Niemców za aresztowanie dziennikarza 

rzoną specjalną misję wewnątrz 
ruchu|komun:styć2jnego. W p r o - -
wadziniu dochodzeń bierze wy­
datny udział służba wywiadów* 
cza oddziałów szturmowych. 

Sariochód ciężarowy, któryrrj 
powracało 30-tu szturmowców 
z oWiwy w Oppenheim. wpadł 
do Rejiu. Jeden ze szturmowców 
poniósł śmierć na jniejscu, a 8-iu 
nnycji ciężko raimych odwie­
ziono do szpitala, i 

Również w Kassel, autobusj 
któryjn jechało 40-tu szturmow­
ców z Turyngji, uległ katastro­
fie, 

-):*:(-

na 
MOSKWA. 15.6. — Wiadomość 

o ponDwnem ar:sztowaniu kore­
spondenta „Prawdy" w Berlinie, 
red. Czerniaka, wywołała w Mo­
skwie wielkie oturzenie. 

Wszystkie pisma w komenta­
rzach redakcyjnych pochwalają e 
neniczne postępowanie ambasady 
sowieckiej w Bei linie, dzięki które 
mu red. Czerniaka uwolniono po 
kilk i godzinach 

Dziennikarzowi skonfiskowano 
wycinki z prasy sowieckiei oraz k'i 
ka egzemplarzy wydawnictwa so­
wieckiego, przeznaczonego dla u-
żytku służbowego. ] 

..Prawda" zaznacza, że tego ro­
dzaju wydarzenia są charaktery­
styczne dla oljecnej sytuacji w 
Niemczech. Pismo nazywa je ty< 
powemi melodpmi prowokacji poli­
cyjnej. 

Pomnik grenadierów 
symbolem łączności Gdańska z Rzeszą 

KRONIKA mEfiWflFIfZNa 

'i GDAŃSK, 15.8. Wczoraj od­
słonięto na placu w oobliżu b.Jko-
s?ar pruskich pomnik ku czcijoo-
leglych żołnierzy 5 p. crenadje-
i^w, stacjonowanego i ongiś | w 
Gdańsku. 

Ulice miasta udekorowane były 
fiagami hitlerowskiemu Po po­
świeceniu odbyta sie deflada.| w 
którei oprócz oddziałów hitlerow­
skich bTala też udział delegacja 
iqdnego z pułków Reicjiswehry w 

| ófcłnem umundurowaniu z wyższy 
mi oficerami niemieckimi 

•)•*••{-

Defilada przed królem 
zwyc?ąsk?ei eskadry włoskie] 

RZYM. 15.8. - Agencja Stefani 
komunikuje, iż hydroplany, na któ­
rych marszałek Balbo dokonał dwu 
krotnego przelotu Atlantyku, wpłyi-
nety do portu lotniczego w Orbe-
tello, gdzie przedefilowały przed 

i loi 
irze 

królem. 
Po zakończeniu defilady marsza­

łek Balbo w obeeriości króla i swej 
załogi rozwiązał drugą eskadrę lo­
tniczą, która chlubcie spełniła swo­
je zadanie. 

UPAŁY W PERSJI 
W calei Persji panują niezwykle sil-

upaly. W stolicy zanotowano kli­
kam ście wypadków porażenia sło­
necznego, zakończonych śmiercią oraz 
okoto 200 'wypadków szalu. 

SAMOROZWIĄZANIE 
Idąc po linii iąaań obecnej większo 

ścl rządzącej w Giańsku, Związek Ka­
tolickich Nauczycieli w. m. Gdańska, 
uchwalH samorozwiązanie.. 

KOMUNIŚCI W JASSACH 
Policja rumuńska wpadła w Jassach 

na trop poważnej prganizacil korrmn<-
stycjznej, którą zlikwidowała. Areszto­
wano zgórą 50 osób. 
MEDALE NA CZEŚĆ SOBIESKIEGO 

ZI okazji uroczystości, urządzonej 
przez harcerzy ku czci Sobieskiego w 
Esztergomie, miejącowc stowarzysze­
nie węgiersko - polskie wytilo meda 
le pjimiąllcowe z wlzeninktem Sobieskie 
go. 

NOWY SUKCfiS MARCONIEOO. 
Królewska Akademia Nauk w Rzy 

mit odbyła nadzwyczajne posiedzenie, 
na k:óretn prezydent Akademii M 
coni zakomunikował, że powiodło mu 
sie wysyłać fa.le 6 długości: 60 cm. z 
pokładu swego statku w zatoce Ge­
nueńskiej na odieg ość 150 kilometrów. 

.MMiMM^M^»HM^iUiU^U^Ui:W^^^^^^^yy77^'W>^>^^^^^^ 
K. Witkowie*; 56) 

Czy zona 7 
Dzień za dniem, dzień za dniem, jak paciorki, na­

nizane na jedią mocną nitkę, — tak wyglądało ży­
cie Joanny Drjrnowej w celi wiezienia śledczego. 

Właściwie, nie brakło jej tu niczego. Miała poś­
ciel przysłaną jjej aż z Moran przez ciotkę Gorzecką, 
miała codzienie obiady, które ktoś (nie myślała na­
wet o tern ktoi ale pewnie też ciotka) zamówił jej w 
restauracji. Mijała dwa razy dziennie spacer po dzie-

" dzińcu w iezieciiym pod staremi drzewami. 
1 samotność. Straszna samotność, dzwoniącą ci­

szą w uszach-
1 to było i. właśnie najgorsze. Domowa siedziała 

sama w celu I zrazu uważała to za łaskę. Nie znio­
słaby obecności drugiej kobiety, zbrodniarki. Ale gdy 
z dni tworzyli' sie tygodnie, a z tygodni miesiące 
i gdy wciąż jedyną osobą, z którą mogła zamienić 
pare słów od; czasu do czasu była dozorczyui wię­
zienna, było jej strasznie. 

Bo w ciszy i samotności wypełzały wszystkie 
okropne myśli, które tak starannie odganiała od sie­
bie przez długie lata. 

Gdy siedząc na stołku pod wysoko umieszczo-
nem *okrat«w«nem oknem, w skąpej smudze światła, 
padającego ze dworu, starała sle zająć szyciem, na 
które jej pozwolono, nachodziły ją wspomnienia mi­
nio jej woli tak mocne, jak rzeczywistość. 

I rzecz ciekawa, nigdy w czasie tych długich sa­
motnych godzin nie nawiedziły jej wspomnienia 
z okresu, gdy była żona Marjana Dorna. Te długie 
lata. które spędziła w pięknym pałacu morańskim 
n boku starszego, zawsze poprawnego męża, te lata. 
w których ntonotonję pobytu na wsi przerywały od 

czasu !do czasu przyjazdy do Ws 
sze wycieczki zagranice nie pozostjawity 
szego|śladu. Było wówczas tak 
tak zdanych uregulowanych [ 
stwacn. Naogół spokój, niekiedy 
zdań. czasami nawet, sprzeczki i 

Ale teraz, gdy w ciszy, celi 
dziły do niej obrazy z jej miniOL_ 
widzeniami o wiele dalszej przesz 

Dornowa przestała na chwile 
ta Joasią Stypniewską, młodą stuc 
niowej cerze i kipiącem temperamentem 
niu. Gdyby ktoś spytał ją. dlaczejo 
dżą ją te, a nie inne, wspomnienia 
to pytanie odpowiedzieć. 

Mimo swej woli, siedząc w 
nej, oddzielona grubemi murami 
życia płynącego gdzieś, od niej da 
nagle na okrągły wysadzany szufni 
plac. Na placu tym stały stoły, 
mi obrusami, za placem pięły sie 
o starych zapleśniałych domach, 
uliczkami jaśniały białe kopuły 
niej siedział ktoś bliski drogi i o 
jdłoń ua jej ręce. Domowa przym 
trzymać jaknajdlużej ten obraz. 

„Gdzież to było?" myślała, 
jjuź wiłem. To było w Paryżu, w_ 
Itrze na słynnej place de Tertrcs. 
ze Stefkiem na obiad. Śmiał sie 
ibi wszystko, co Tomantyczme i 
|stoły przykryte kraciastemi obrusa 
j-dobają, ...A potem szli w górę k 
uliczka ku kościołowi Sacre Coe 

jfek powiedział poważnie: 
„Ifowlnniśmy sobie tu przytz 

Kwiażdzisteifb nieba i kopuł koś:iot 
sie z hami w tyciu stanie, będziemy 
ale pomocni". 

w 
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NOWY AMBASADOR 
ANGLJi W TURCJI 

Król angielski mianował dotychcza 
sowego wysoki sgo komisarza Egiptu 
1 Sudanu sir P:rcy Loralne ambasa­
dorem w Turci. Jego ustąpienie jest 
zapowiedzią ziplan politycznych w 
Egipcie. 

SKAZANIE 
NA 

Jeden ze znanlych przywódców naro 
dowego ruchu 
organizator rew 

PRZYWÓDCÓW 
ŚMIERĆ. 

nduskiego Surya Sen, 
)lucji w Bengalji, ska 

lany zostaj prz« trjrtbunaJ w Chttta-
gong razem ze ;wym mężem zaufania 
na karę śmierci. 

ZABÓJSTWO B. PREMJERA. 
B. albański pr<:zes ministrów Hassan 

Bey Prichtina zsstal zamordowany w 
poniedziałek w Calorrikach 7-ma strza 
laml z rewolwieru. Sprawca mordu, 
Albańczyk Huss^m Tselio, oSwtadczyl, 
że zamordował b. premiera z zemsty 
za skażanie na karę śmierci, w czasie 
sprawowania rządów przez Prichtina, 
iego brata I kilku Albańczyków. 

ZGON PIERWSZEGO BISKUPA 
ESTONJ1 

W Rtwlu anatł w wieku 63 lat ks. 
J. Kufck, pierwszy biskup Estonii. 

Podczas odsłonięcia pomnika 
warte honorowa pełnili dwaj żoł­
nierze w hełmach sitalowych z ka-
rabin4mi. 

W przemówieniu] swem b. ofi­
cer rJułku grenadierów gdańskich 
płk. Hes«e prosił prezydenta se­
natu dr. Rauschnlnlga o przyjęcie 
w posiadanie odsłoniętego pomni­
ka. 

Prezydent Rauschninz w odpo­
wiedzi podkreślił, że pomnik sta­
nowić będzie symbol nierozerwal 
nei Baczności miedzy Gdańskiem. 
a oicjyzna niemiecka, 

"I 

Za panią matką pacierz 
Akcia policji gdańskie! pnetiw antyhltlerowtom 

«» 

GDAŃSK, 15.8. — W Klelnp|leh-
nendofr policja wspólnie ze strażą 
obywatelską przeprowadziła obła­
wę. konfiskując literaturę antyhi-U ) :* 

tleroWską "I aresztując 10 osób. 
W Orunlu 1 Biesterfelde areszto­

wano 9 osób. konfiskując broli sie­
czną H palną. 

(— 
Uchwały sfonisfek 

o emigracji z Niemiec do Palestyny 
PRAOA, 15.8. Dziś zakończył ru swo­

je obrady kongres wszechświatowego 
zrzeszenia kobiet sjonistek. 

Jedna z powziętych rezolucy] poru 
sza sprawę emigracji ko/bie-t żydow­
skich z Niemiec do Palestyny. p c W 

ślająi konieczność uprzedniego zapo-
znan a wszystkich eińigrantek z prac* 
na r >ll i w gospodarstwie domowem. 

Koigres zaleca kobietom łydowskmi 
rozoi czecie nauki jeżyka hebrajsklegOk 

-)^:(-

99 Air 
Fuzla 5 lówarzys 

LONDYN. 15.8. Wektug otrzy- K̂  
100 

France" 
w lotniczych 

. 

manych tu wiadomości dnia 1 wrze 
śnią r. b. ma nastąpić j fuzja 5-ciu 
francuskich towarzystw awiacyj-
ftych,1 a mianowicie „Air Union", 
„Air Orient", „Aeroposlale", „Far-
raan"i „Sidria". 

pital tych towarzystw wynosi 
niljonów franków. Nowa ta OT 

gani :acja. która będzie nosiła na­
zwę „Air France", będzie utrzymy­
wał! regularną komunikacje pomię­
dzy głównemi miastami świata. 

rszawy, lub dłuż­
na niej głeb-

, ak bywa i w wielu 
irawnychl matżeń-

drobna różnica 
znowu monotonia. 

więziennej przycho-
życia, były one 

:ości. 
być Domową. By-
entką o brzoskwi-

usposobie-
wlaśnie nacho-

nłe umiałaby na 

:iszy celi więzien-
kratami okien od 

eko, przeniosła się 
platanami 

ryte kraciaste-
góre kręte uliczki 
wysoko nad tenn 

tościoła. Tuż przy 
ieral swą szeroką 

<nęła oczy, by za-

przykr 

ak we śnie. „Ach, 
soko na Montmar-
Poszli tam kiedyś 
tedy z niej. że lu-

Jlatego drewniane 
mi tak jej się j>o~ 

•ętą stromą niema! 
r. I wtedy to Stc-

sec wobec tego 
;i. że cokolwiek 

sobie wzajem 

I przyrzeWIi sobie uroczyście, trzymając sie za przed skrzynkami „bukinisiów" 1 otrząsając palce 
ręce. 

Stefek... sddzia Kaniewski... czy może być po 
tworniejszy splot wypadków?... przecież to dla nie 
go... przecież to z myślą o nim... 

Myśli Joanny zaczęły sie plątać; Pochyliła gło* 
wę i cierpliwe łzy płynęły jej po policzkach. 

„Przyrzekliśmy sobie i dlatego zapewne, przy 
pomniałam sonie teraz te scenę" pomyślała, chcąc 
nadać jakieś rozsądne wytłumaczenje owym obra­
zom, któremimo jej woli ogarniały całą iej istotę 

W drzwiach zaszczekał klucz. Otworzyły Się ze 
zgrzytem i weszJa dozorczyni. 

Była to starsza siwa już kobieta; która nabrała 
szczególniejsze syntparjł do eteftej delikatnej pani 
z celi 126. Nie imiała się oprzeć jej urokowi i wzru­
szał ją glębok<i cichy i jakgdyby przepojony łzami 
glos Domowej, 
wać za każdy 

która tak grzecznie' 
Irobiazg. 

powiedziała do 
wu nic nie jadł 
Opadnie pani 
śledztwo. A na 
mi pani wierzy 

— Wierzę 
cóż mam robić 

umiała dzięko-

— Przyszłam zabrać naczynia zje śniadania — 
Domowej. — Ale widz-ę, że pani zno-
a. Jakto można tak się marnować? 
całkiem z sił, zanim Skończy się to 

proces trzeba być barejzo silną. Niech 

chętnie — powiedziała! Joanna — aie 
kiedy ml jedzenie nie! chce przecho­

dzić przez gardło. Zmuszam się I nic nie pomaga.. 
Dozorczyni pokiwała smutnie głową, jakgdyby 

chciała powiedzieć, że rozumie do doskonale. Mii-
cząc zabrała rdsztki jedzenia i wyszłai zamykając za 
sobą drzwi na klucz i rygiel. 

Joanna znowu została sama. Głowę podparła na 
ręce i natychmiast spłynęły na nią myśli, które ukła­
dały się same w obrazy. V 

Słoneczny dzień letni na wybrzeżu nadsekwań 
skieni w Paryż 
mi, tak jak w 
pensjonarki a 

i. Joasia i Stefek idą al 
mi, tak jak w Polsce chodzą na paniach szkolnych 

bj-cei ramiona-

v Parviu zakochani. Zatrzymują się 

piękna. Wtedy to, St -' 
pięknej książki z 17-;-
damie a zawierającej 
kiego. 

Oglądał ją długo 

z pyłU, oglądają pod -i wiatło wyciągane ze skrzynek 
cuda. i Czasem, są to kartki, wydarte ze starych żur-
nalów mód i pism humorystycznych z przed kilkn 
lat, czasem piękne stare sztychy, lub książki aa któ­
rych złoconych grzhpetach czas nie zamazał ich 

fek zapalił się tak do pewnej 
wieku, wydanej w Amster-

dzieje prawodawstwa pols-

starannie, ale cena była zbyt 

', 

wysoka i odszedł, og1 udając się z żalem. 
A nazajutrz rano, otworzywszy drzwi, by jak 

codziennie zabrać postawioną przed drzwiami butel­
kę Iz mlekiem i długi patyk bułki oparty o ścianę. 
ze zdumieniem znalazł na podłodze korytarza swoją 
wymarzoną książkę. 

Joasia przez szparę w swych drzwiach obser­
wowała jego zdumicny wyraz twarzy. A potem... 
Krzyknął radośnie: „Joasia!" i jak burza wrpadt do 
jej pokoju. 

Jeszcze teraz wirowało jej w głowie, gdy przy-
porrniąla sobie, jak tańczył po pokoju, trzymając Ją 
w objęciach i obsypując pocałunkami jej rozgrzaną 
twarzyczkę,.. 

Znowu zazgrzytał klucz w drzwiach celi. 
Przepraszam panią. _ powiedziała uprzejmie 

stara dozorczyni - ale proszą panią na badanie do 
sędziego śledczego Kaniewskiego. 

Joanna wstała, jakgdyby jeszcze nicohudzona ze 
snu. Automatycznym ruchem poprawiła włosy, opa­
dające jej na czoło, automatycznie wyszła na kory­
tarz. gdzie oczekiwał ją dozorca. 

Sżla dliigim mrocznym korytarzem, mijając za-
t r a l o

m t e d r ^ ' " ' a wciąż jeszcze była w Paryżu 
i"sMzSia! . kl1, p e f n y m s toń< : Ji 

(d. c. n.) ! 

! * * 
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n Pewien pisarz narodowo - socja-
ifclyczny, czy poprostu mówiąc hi­
tlerowiec, zapylany o źródła ideo­
we hitleryzmu, bez namysłu po­
wiedział „Fichtel", a po krótkim 
namyślp dodał: .,1 Makiavel oczy­
wiście') II Duce przyznaje się ró­
wnież, że ten Disarz go wychował. 
Postać | genialnego florentyńczyka 
erzez to samo już staje się godną 
bacznej uwagi ludzi współczesnych, 
Ąe dwie wielkie -nacjonalistyczne i-
deologje przyznają sie do duchowe­
go z niei wywodu. 

Czy jednak rzeczywiście w Ma-
iciaveki, którego chytrość była tak 
znamienita, że przybrała sobie na­
zwę mak avelizmu, czy w tym ty­
powym jednak człowieku odrodze­
nia jest coś, co usprawiedliwia dzi­
siejszy zapal dla niego i hitlerow­
ców i faszystów? 

Bidou twierdzi, że wspólcze-
łność Makiavela polega na tern, iż 
pierwszy on zrozumiał konieczność 
zjednoczenia wszystkich krajów 

I włoskich w jedną italską ojczyznę. 
i Był tern, co się dziś nazywa inte-
iransta. narodowym. 

„Nasza nieszczęśliwa ojczyzna 
cierpi i usycha w oczekiwaniu zba­
wcy" — pisze Makiavel — .jktóry 
położy kres zniszczeniu Lorlibar.ii, 
Toskanii i Neapolu. Ojczyzna na­
sza blaga Boga, aby oczyścił ją z o-
hydnej "narośli cudzoziemców, bła­
ga o władcę, który skupiłby .Wszy­
stkich Włochów pod jednym sztan­
darem". . 

Nie są to bynajmniej hasła prze­
sadnego nacjonalizmu. Pod sło­
wami temi mógłby sie podpisać ka-: 
żdy naród, który jest przez obcych 
gnębiony. Chodzi tylko o drobnost-
Vę. Czy naród ten rzeczywiście 

jest gnębionyjczy ttó roi mu się łójcież idei wyznawaną nie tylko 
tylko, albo co gorsza, zmyśla że'przez różnorodne odcienie koloro-

mieszać do polityki 

• ) : * : ( 

Pomnik rewolucii 

jest gnębiony, dla tf m lepszego za 
maskowania J woich własnych gnę-
bicielskich choci i zamysłów. 

To samo dotyczy i wojny. 
„Wojna" — pisz* Makiavel — 

„o ile jest sp-a wiec Kwa, jest (ko­
nieczna. Każda broi w wojniesta 
je sie święta. jeśli w^niei iest je­
dyna nadziei; naroiu". 

Słuszne. Każdemu rozsądnemu 
człowiekowi wydaja się dość za­
bawne konwencje międzynarodo­
we dozwalajcce naprzykład czło­
wieka zastrzelić a nie pozwalają­
ce go otruć, rozwalające spalić go 
a zabraniająca go zirżnać. I znów 
to sami zastrzeżenie: woina musi 
być sprawiedl wa. Cóż to znaczy? 
Znaczy to zne wu oc wołanie sie do 
sumienia naredu, lu> kierowników 
tego narodu, l tory chce prowadzić 
wojnę. A ieśli to sumienie łatwo u-
lega pewnym wyeodnym konce­
sjom, albo .ęst zgoła brudne? 
Wtedy i woina będzie niesprawie­
dliwa a wie<: nie iłuszna i zła. 
Dowcipny Mćkiavel, przywołując 
sumienie na comoc. albo był bar­
dzo naiwny. > czen należy wąt­
pić, albo bard;:o peridny... 

Stosunek Makiav<la do reHgji i 
kościoła iakże nie est ściśle na­
cjonalistyczny, choć na wyopw e-
dzenie iego w tej Sprawie często 
sie d-ziś powomia hitlerowcy.'Ma-
kiavel raczej loradzato. co sobie 
doradzają dz ś .. wszystkie pań­
stwa. maiace-cheć dobycia, i. do 
istnienia.. Znikomiy flprentczyk 
wysoko ceni religie ale twierdzi. 
źe kler jako t|aKi nie powinien sie 

Jest to prze-

wych koszul, ale przez wszystkie 
prawie uaństwa na świecie. 

Sa jeszcze mne idee makiavell-
styczne, które i hitlerowcy i fa­
szyści, makia welarze i makiaveli-
ści bioru w nacht, ale( które prze-
ceż sa ogólnej wartości. I my, Po­
lacy, d h których kotar koszuli, 
byle bv: a czysta, test obojętny. też 
tym ideom hołdujemy. Pisze Ma-
kiavel: 

„Struktura państwa, to rzecz 
prawie niezmienna. Natomiast pra 
wa mail ulegać zmianom. Ale cóż 
z tvch znian. skoro struktura zo­
stała ta sama? Cóż z ulepszonych 
oraw.j skoro zły rząd i źli obywa­
tele zły z nich zrobią użytek? 
Trzebi wiec zmianę zaczynać od 
reform? obyczajów".: 

CzV jest w tern cos specyficz­
nie faszystowskiego? Hitlerow­
skiego? Nie! Toć i nasz wiełki Wy 
chowauca. do nczego innego .ias 
nie nawołuje, jak do przemiany 
dusz I obyczajów. 

Ocl* wiście sa iju Makiavela 
stronic ikl rzeczywiście zachecą-
caiace faszystów, hitlerowców i 
starszych ich braci bolszewików. 
Oto jlłakiaveli radzi stosować 
wielki, aczkolwiek krótkotrwały 
terror. „Nowy władca, władca-
reformator" — pisze Makiavel — 
..powinien zaraz oo, objęciu wła­
dzy (jokonać tych wszystkich o-
knicienstw, iakch wymaga od nie 
go bezpieczeństwo publiczne.. N',e 
powinien jednak nigdy do nich 
wracać, gdyż powrót do tych me­
tod oznacza jedynie! słabość". Ale 
znowu, — czy to nie metoda (ko­
nieczn i?) wszelkiej rewolucji? 

Nasi domorośli, obwiepotecy. na 
cjemaliści nie znajda w Makiave!u 
wiele 
wag: 

pocieszających dla siebie u-,dzielą od iego śmierci 
.uciekanie sie do obcych polszczę praktyczny. 

teg po obronę własnych zamie­
rzeń jest zgubne. Państwo, które 
obcej pot nocy poszukuje rujnuje 
poięgę własna". 

Stanów :zo warto na nowo prze­
czytać sebie Makiayela. Ten „de-
mokrata ilo szoku kości", jak sam 
siebie nasywa, jakże rozsądnie 
mówi o dyktaturze! „Przecież dyk 
tator rzątzl właśnie z woli ludu 
a nie z u 'odzenia. Inaczej nie był­
by dyktatorem. A zresztą dykta­
tury były dJa wszystkich państw 
naiszcześ iwszemi epokami 1" 

Znakomity florentczyk nie iest 
ojcem faszyzmu. Próżno też po­
wołuje sie na niego Hitler. Nie jest 
też wcahj taki „pierwotny" czy 
„perfidny]' za jakiego go mahija. 
Jest to poprostu genialnie rozsąd­
ny wrógl wszelkiego anemicznego 
liberalizmu. Wróg bezkrwistei „do 
broci" stającej się złem dla całych 
mas. Wntg słabości władzy — 00 
sprowadza ona rozklejenie się 
wszelkich więzi społecznych. 
Wróg tisoreryzowania na rzecz 
praktyki. Zakończymy jego Sło­
wami: 

„Trzy sa formy rządów: tyra­
nia, arysokracia i tak zwana wo­
la ludu. Do żadnej z nich nie mam 
zaufamia. Ale mądry prawodawca 
potrafi cożnać złe strony ka*dei 
z tych form i uczyń ć tak. aby był 
i ksiaże silny i wielcy z hidu i sam 
lud u rządów". 

Z Makiavelem stało sie to. co z 
wielu pisarzami i innymi wiełkmi 
ludźmi: ich nieudolni naśladowcy 
zepsuli właściwie idee. Makiave-
1 iści i nakiavelarze są i perfidni 
i fałszywi, i często wsteczni. Ale on 
sam. ich mimowolny mistrz jest i 
iasny i trosty. 

I mimp-tytu wieków, które nas 
bardzo ie-

Wik. 
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Kaprys ks ecia i pokusa pustelnika 

stanie symboliczny pomnik narodowej rewolucii, dłuta rzeźbiarza 
"• H. Fuc fasa. 

URKE-NACHALS1K 
ZYC ORYS WŁADNY PRZESTĘPCY l 

piękne] grocie z widokiem na Neapol'* .w 
Przed niedawnym ciasem ukazało 

się w gazetach neapolilańskich nastę­
pujące ogłoszenie: 

„Pustelnik otrzyma gratis piękna 
sucha grotę z widokiem na zatokę 
neapolltariska". -

Amatorów ŁgłosiJo snę co niemiara. 
Właśc ciel groty, książę Młgnano, prze 
bferał cBu&o, a*-wreszcie zaollarowaT' 
ów oryginalny lokal młodemu uczone 
ńrU, Pesro Pecci. Człowiek 6w, rozgo­
ryczony do świata licznemi zawodami, 
postaiowił żyć w milczeniu l samotno­
ści do końca dni swoich. 

Ods kandydat na pu&tełnika rozgo­
ścił s:ę w swem osiedlu, przyszła mu 
chętki dowiedzieć się, co skłoniło bc-̂  
gateg> arystokratę dd tak oryginalnej 
projmycli. Udat się przeto do parku, 
okala:ącego rezydencie księcia i spot­
kał n:, ławeczce samego właściciela. 

— Jlaczego wezwałem pana do sie­
bie?... — rzekł w zamyśleniu książę. — 
Dlatego, że widzę tylko dwie drogi ży­
cia « zgodzie z Bogiem i naturą: w 
bogactwie i absolutnemi ubóstwie. Po-
śtednch niema. Ponieważ pierwsza 
urnie jrzypaidła w udziale, pragnę mieć 
kolo iiebie człowieka, j który, w przeci­
wieństwie do mnie, byłby uosobieniem 
abnejacji, abyśmy w ten sposób mogli 

Ureb 
.:M 

azdrość zdradzonego 
Scena z niewierną kochanką 

NaJełówniejsza zaś przyczyną mo­
jego I smutku było to, że byłem nie­
omal ogolony z kosztowności i z 
fdrsy. Cały mój kapitał po hojnem 
obdarzeniu Jadzi stanowiły 20 ma­
rek. 

Wiedziałem, ze Frania, widząc 
innie teraz po tak długim czasie, 
pomyśli, ze zrobiłem jakaś tłustą 
robojtę. Będzie sypać kaprysy je­
den |za drugim, domagając się nad­
to p ertiedzy. 

Jednem słowem z ciężkiem ser­
cem szedłem do swojej kochanej. 

Zaraz też od progu zostałem przy 
letyiprzez teściów z otwartemi rę­
koma. Za chwilę wyszła na moje 
wzywitanie 1 Frania; przyjęła mnie 
bardzo życzliwie, wszakże zdziwi-

^•10 ninie. że nie pociąga mnie od­
raza do swego pokoju, skąd wy­
szła. Napewno tam ma kogoś, po­
myślałem. ale widząc jej spokojną 
twarz, uspokoiłem sie trochę, nie 
zdejmując jednak wzroku od drewi 
ki pokoju. 

Zadawała mi różnep ytania. po­
czerń pociągnęła mnie za sobą do 
swego pokoju. Obrzuciem cieka­
wym wzrokiem to gniazdko- a moi 

wsrol wotfrzceł kilka 

• 

szczegółów, co zazd ósmemu ko­
chankowi dało dużo do myślenia. 
Najwięcej niepokoiło mnie .uchylo­
ne nieznacznie okno, które wycho­
dziło do ogrodu i waion zestawio­
ny na podłogę; ponyśłałem, źe 
pewnie, gdy mnie tu usłyszała, wy 
puściła amanta tern c kmem; to by­
ło powodem, że sta ała się mnie 
w kuchni zatrzymać. 

Frania, widat, domyśliła sie me­
go podejrzenia przjtuliwszy sie 
do mnie, zawo ała: Co jesteś taki 
smutny? Już dawn< nie śpiewa­
łam; moje kochanie, noże cię roz­
weselić? Przytęm zdieła gitarę, u-
siadła m> na kolana i poczęła śpie­
wać miłosne iiiosenJ:i. 

Odpychając ja nag e od siebie, 
zawołałem: 

— Kto tu Wył u bieble 
chwilą? Powiedz pr r 
pomniałaś okna zamknąć i wazon 
na miejsce, postawić; tu pokazałem 
palcem na wazon i okno. przyczem 
zbliżyłem się 1 jspostr jegłem wyra 
ine ślady, że tojoś or^ed chwilą tu 
wyszedł. 

Frania stała 
Jak posąg, a w 
jakieś ogniki. 

przed 
bo za-

rfiwiłe nieruchoma, 
jej oc; ach zabłysły 
01 Dobrze znałem 

dopełniać się wzajemnie. 
Tak wypadł pierwszy akit przyjaźni. 

Dalsze bjiy o wiele bardziej prozaicz­
ne: młody |uczony wpredce uprzyktzyl 
sobie żji vt>t eremity | coraz częściej 
zaczął zaglądać do Bbytkownego pała­
cu swego d>uba. Milej mu było rozipie-
rać. sj.ę mu miękkich fotelach' I Jadą^ Da 

sre1^!^) zastawie, ntó obijać kośiii, o 
rde 2 ręby groty i żywić się rpor-

skiemi ślimakami. Wk.oncu pri«nlósl 
się calkiimjdó książęcych apartament 
:ów, a co najgorsza, zakochał się w 
fertyczntj pokojpwei. Epilogiem było 
wykradzenie pięknej cameriery wriz z 
podręczni kasą ogniotirwałą księcia, 

W tyci dniach przyłapano ablega w 
jakiejś sjielunce portowej. 

— Jak ez pobudki kierowały czynem 
oskarżonigo? — zapyta! SUTOWOI sę-
dziaL i 

- i Zan iillł tu sam książę — brzmiała 
odpowie<źj — Wpiął mnie do siętoie, 
by sweir ubóstwem podsycać rozkosz 
swego bogactwa. Nie przyszło, mu Jed­
nak na mjrśl, że i widok jego dostat­
ków rozluiizi we mnie tęsknotę za pie­
niądzem. 

Zlodzii ja posadzono za kratę, a ksią­
żę Migm no szuka nowego pustelnrka. 

Niedola Wacława Niżyńskiego 
Kaisawina apeluje na rzeci obłąkanego tancerza 

Nazwisko Wacawa Niiytiskiego nic 
dzisiaj me mówi generacji poniżej lat 
trzydziestu. Już nie zapomnienie, lecz 
Jileby: jest udziałem;ludi! estrady, fctĄ-
rzy nie zdążyli utrjw al i ć swych porii-
szefi i ualesien na taśmie łiimowej. 
Wielcy a,rlyści przeszłości umarli dla 
nas bezpowrotnie, nawet jeśli umarU 
tylko dla sceny, J iadna latarnia ma­
giczna nie wskrzesi lich efemefyczinycłi 
karjer. Ich nieśmiertelność i wygasa 
wral z pokolemiem.i' które lch| oklasikj-
wało. 

Wactaw Niżyński byi lednym z naj­
większych tancerzy współczesności. 
Poiak, wyćhowatiek i Warszawskiej 
szkoły baletowe) Wsp ął się na Olimp 
rosyjskiej sztuki tanecznej. Był chlu­
bą, ostoją 1 na|pron)iienn:elszą' gwiaadą 
„baletów rosyjskich" Diagilewa. Ze­
spól ten, który zrejyollowal 1 odrodził 
teatr europejski, 
światowy sukces 
skiemu, genialnemu 
nalnemu tancerzowi 
sowi ż antycznych 
go Arielem) i Archa 

zawdzięczaj swój 
Wacławowi Niżyń-

niknowi, [enome-
półboskiemu hero-

frjlzów. Nazywanp 
niołein. Na,zywanp 

W domu zdrowia, w S^wjijcarjj, 
znajduje.się pewien człowiek, 4/ Obro 
nie którego słynna tancerka Karsawi-
na ogłosiła wzruszający a >eli czło­
wiek, któremu grozi nędza rajgorsza: 
wygnanie ze schroniska i śmierć̂  w do 
mu wariatów. 

Człowiek ten, którego zajmroczone 
istnienie Jeszcze się wlecze, i którego 
świat niegdyś wletbil i wie(czj>ł lan 

być nw że — to 

się wraz 

go także „boskim Polakiem" (Ic Polof-
nais diyin). 

Wactaw Niżyński iiimarł, ale nije 
śmiercią fteyczną, lecz śmiercią psy­
chiczną: zwariował w pku 1917, f peł- ' „Balet Rosyjski 
ni sławy i twórczości, Dotychczas nie 
wiadomo, Jaka była geneza- straszliwej 
choroby zmysłów i kiedy zaczęła swe 
dzieło niszczycielskie. Faktem Jest, że 
w owym roku dwu pielęgniarzy musia­
ło zamieszkać w ^paratamencie pary­
skim Niżyńskiego i że w rok późnielj 
trzeba było Izolować go wdomulzdroj-
wia. 

15, lat pobytu, w 
carskiem. wyczerpało' -zasoby pienięż­
ne wielkiego taitcęrza. Groza 'dom 
wariatów zawisła 

go 

są-natorium izwait 

nad Niżyńskim. Jep 
so koleżanka I byłą partnerka, znjakoml 

tancerka'rosyjska,' Karsawink zai­

rami, zabijając go 
Wacław Niżyński, 

Dla tych, którzy urodzili 
z Wackiem, nazwisko to Jeit ledynia 
miarą porównania, Jaką się przykłada, 
do wybltiiych tancerzy et wili. Dla 
tych, którzy go widzieli, Niiyński po­
zostanie najwyższą inkaruaęią geniu­
szu tańca; duchem wyzwoloi ynj z pod 
prawa ciążenia. 

Dzisiaj iwezwame Karsav inyj brzmł 
bezdennym smirtk:em w ob iczp wspa­
nialej lego przeszłości. NicAula, w Ja­
kiej znalazł się nagle Niżyfsklj zasko 
czyla i poruszyła tych, któzy! pamię­
tają ieszcze dawnego t tw»rzysz% 
tych również, którzy pozos ali w roz­
terce z jego rodziną. Nie ilega wąt­
pliwości, że ludzie ci zrobą wszyst« 
ko co bęjdzie w ich mocy, aby urato­
wać Wacława Niżyńskiego Równie* 

któremu :iągfe Jesz­
cze przewodzi gwiazda Miyńskiego. 
urządzi prawdopodobnie na Jego rzeci 
przedstawienie galowe. Ti kżs I Jego 
wierni spłacić winni daninę t|rpu, któ­
remu zawdzięczają godziry ijajwlęk-
szej chwały. 

Co robi Niżyński w zakl idzie szwa] 
carskim, gdzie los więzi jo od wielu 
lat? 

Rysuję. Malarz rosyjiki | Łarjo-
wo-.w zebraljego prace, klórej zamie­
rza .wkrótce wystawić, f ysur/kl dzi­
wne- i. ciekawe,',które moina'bIrwalić, 
lub ganić, ale, w, których Orzetlyskują 
relleksy geniuszu, co zabił-rozum. 

alarmowała ostatnio opinię kulturalnej 
Europy apelem o wspomożenie opuszł-
czonegp artysty. Oto co pisze pa lej 
temat leden z współpracowników „Pa* 
ris-Midi": ' J : '! 

Czy tafcie 

„Wilia 
Zamieszki na Kubie 

TZST 1 n n tri t lu i 

Przysłane drogą radlotelegraliczną zd Jucie z ostatnich zamieszek na Kubła, 
Policja konna roz prasza demonstrantów. 

ten \^zrok; nieraz go spostrzegłem 
u kobiet występnych1. Po chwili 
z4łliź .̂ła sie do mnie tak. że cofną-
em s:ę. Ona odparła cynicznie: 

Co ty, mój kochany, myślisz. 
Sadizjisz. że jak ciebie w z y mnie 
niemą, to moja krew zmienia się 
w wodę? O! nie! Ja już na po-
czą'ti:u naszej znajomości mówi­
łam,- że ja musze mieć takiego ko-
chanka, co na każde moie zawo­
łanie będzie t>rzy mnie... A ty coś 
robił? Nagle wyjechałeś sobie, nie 
mówiąc nawet gdzie i poco. Kto 
wiedział, że tv do mnie jeszcze 
wrót isz? Myślałam, dodała szyder 
czo, że ty mnie zamieniłeś na tę 
pars :ywą łiyzjerke-—Tu chciałem 
jej irzerwać. ale nie dała md za­
przeczyć i ciągnęła dalej: 

— Nie myśl, mój kochany, że ja 
nie viem. iż ty z nią byłeś. Wła­
śnie jej maż wie też o tern, i za­
przysiągł. że sie na tobie zemści. 
Ona bezwstydma Żydówka i do te­
go nafka, nie wstydziła się pod 
ntojem oknem kilka razy podglą­
dać, czy ciebie tu niema. Więc, 
mój kochany, gdy ja byłam przy 
tobie, zdradziłeś mnie. Dlaczego 
wię< mnie, gdy ciebie nie było tu 
wca e, nie wolno było cię zdra­
dzić? Pięknem za nadobne płacę, 
mój kochany. 

P<> chwili namysłu dodała: 
— Napewno przez te dwa tygod 

nie nie próżnowałeś; o; znam cię 
dobi ze pod tym względem; opo­
wiedz mi, jestem ciekawa, czy 
chot ta Kobieta, z która tam uży­
wałeś, była ładniejsza 1 mniej ko­
sztowna ode mnie. zakończyła cy-
nicz lie. 

Słuchając jej wyrautów, ja­
kie mi czyniła, pomyślałem, 

że ona na rację i nic nie mam na 
swoje usprawiedliwienie. Nie chcąc 
jednakżi(|jej przyznać racji, jak to 
zwykle czynią mężczyźni, myśląc, 
że mają prawo robić to, cze«o ko­
biecie s ąnowczo zabraniają, nazy­
wając to, zdradą, odparłem. 

— Ja (lie mam wcale zamiaru 
przed t)bą spowiadać się ze swo­
ich uczjttków, ale ty też nie potrze 
bujesz Sak otwarcie postępować ze 
mną i robić, co ci twój kaprys 
wskaże; to do niczego dobrego nie 
doprowadzi Zdaje mi się, że te 
ostatniel słowa rzuciłem wtedy, ja­
ko groźbę. 

Frani i na te słowa zerwała się z 
krzesła, ha którem siedziała w ku­
szącej] ozie i wymachując przede-
incią gitarą pod samym nosem, od­
parła: 

— Wynoś md się stąd. Tak, ja 
mam kochanka. Mam ich trzech na 
zapas; ak wiesz, zmiana nigdy nie 
zaszkoczi. Gwiżdżę na ciebie, mo­
żesz iś< do tej -swojej fryzjerki. No 
już, marsz I — krzyknęła, wskazu­
jąc mi, ,i|estety, dirzwl. 

Chciałem jej dać do zrozumienia, 
że ona więcej razy chodziła do tej 
fryzjerki, która, jak wspomniałem, 
była akuszerką, co .psuła". Ale wi­
dząc ie> zdecydowaną postawę, że 
gotował jest mnie naprawdę wypę­
dzić, dałem spokój, a nie chcąc jej 
więcej rozdrażniać, spuściłem tro­
chę z tonu i przybrałem minę za­
kochanego, co jest gotów wszyst­
ko przebaczyć. 

— Frania — rzekłem z wyrzu­
tem—ty naprawdę mnie wyganiasz. 
Uspokój się, ty wiesz, że we mmie 
mówi tylko zazdrość. 

— Tajk, to Ja rozumiem 1 — zawo­
łała rozpromieniona — lubię za­
zdrosnych kochanków i roześmiała 

się tak, jak to ona tylko potrafiła 
i wyciągnęła do innie obie rejce. Za 
chwilę akt zgody został przypiecze 
towany wspólną kolacją i potem 
wspókriem łożem... 

Rano, po całonocnych wylewach 
miłosnych, zupełnie oprzytomnia­
łem. Frania przedewszystkiem o-
strżegtą mnie, że agent B... pfrę ra­
zy się o mnie dopytywał i wspom­
niała, żebym był ostrożny. Prosiła 
też o 200 rubli, które musi mieć na 
różne wydatki, a | także zapraszała 
mnie, abym wieczorem szedł z nią 
do kina. 

Frania była miłośnicą kina, tea­
tru, a nawet marzyła kiedyś zostać 
artystką filmowąjco zdaje sie ni­
gdy nie miało się sprawdzić. 

— Dobrze — odparłem — pienią­
dze dostaniesz dopiero po obiedzie, 
a do kina pójdę, o tle nie wyjadę 
dziś na „robotę". 

— Co, znów „robota"? Wczoraj 
dopiero przyjechałeś, a pewno rńia 
łeś tam dobrą robotę, źe aż trwała 
ona dwa tygodnie. 

Tu uśmiechnęła się ironicznie i 
ciągnęła dalej: 

— Znów chcesz mnie opuścić; 
ty naprawdę stajesz się nieznośny; 
będę musiała rzeczywiście postarać 
się o innego kochanka, który nie bę­
dzie miał tyle, co ty, do roboty. 

— Widteisz, Franiu — próbowa­
łem Jej wytłumaczyć — w naszym 
fachu niezawsze robota nam się u-
daje; tonie jest pewien sklep. Wła­
śnie ta robota te dwa tygodnie nie 
udała się, a nawet dużo tam stra­
ciłem. 

— Tak — rzekła chłodno — więc 
ty nie masz „forsy", a ja myślałam, 
że ty przybywasz do mnie bogaty i 
że będę mogła kupić, co ml jest po­
trzebne. 

— Mówiłem ci. że dostaniesz 
dziś pieniądze, wiec o co ci jeszcz* 
chodzi? Jak widzę, to (teskniłaś bar 
dziej do mojego portfelu, !niż do 
mnie.! 

— J)akbyś zgadł I — ^a wołała —i 
bo,wMzisz, mój kochany, gdy męż-
czyzn^i ma pieniądze, tó kobieta go 
zawsze lepiej kocha, nil gdy ich nie 
ma. 

Po chwili dała filozoficzną uwa­
gę: [ 

— Samą miłością przelcieżl nie moż 
na żyć; trzeba jeszcze1 do iego coś 
więcej, aby egzystować. 

— Masz zupełną racje, moja ko­
chana— odparłem — Jiie wiedzia­
łem, żje ty tak praktycznie zapatru­
jesz się na życie i ja v zupełności 
popieiam twoje zdanie 

— Więc narazie utierafmy sik 
•ho zaraz południe. 

Przy tych słowach v yskoczyłem 
z łóżka i począłem ; ię ubierać. 
Frania obserwowała rinie przy u-
bieranm się, a gdy już tanąłem go­
towy Ido wyjścia, zawalała: 

— No, kiedy wrócis:? Wpierw 
nie ubiorę się, zanim torsy nie o-
trzymkm. 

Po bhwill dorzucfla: 
— Tylko nie zablądź'czasami do> 

tej twojej żydówki; możesz się go­
lić gdzieindziej — zakończyła iro­
niczni i. 

— Bądź o to spokojna i - odpar­
łem -|- Już z nią nic wjięcej nie bę­
dę mitr, 

Ahal — krzyknęrs wesoło — 
mam leię. Ty sam mówisz, że nic 
już wecej nie będziesj miał z nią; 
znaczy to, że coś z nią lypjerw mia­
łeś. Sini wyklepałeś się; dotych­
czas doprawdy były tę tytko i 
mojej (strony domysły. 

(Dj. c. Ł ) . 
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. przeznaczony na utrzv-
dororcy. naprawę ścieżek, 

v, darniowanie, polewanie 
t. d. Składki dorażnę. sub-
różnyclt towarzystw o-

IOŚCI Mastistratu zasilaia 
romny fundusik. Maleńka 

wzniesiona na zbocui 
:a. opiekują sie siostry Nor-
;i. do których kościółek ten 
Charakterem i historia róż-

od młodego kościuszko\c-
kopca — prastara mog la 

egend imei Wandy, intrygując u-

dawca rekoies 
kształcie DÓlh 
że płaskorzeźbie tiat.aie 
recki. Nadomia' zleg< 
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mi i udekorowano szqzyt 

Źinwił sic ni:trdvś 
rodaw ca. ieszeYe chethieiszjy arty 
sta, ,n kiedy prof. Łemkowski sprze 
ci w al sic ..upinkszeni J" kopca, za 
palony .twórca oroiek u trajflt i do 
Mateiki. który znudzony widocz 
nie nalceauiam . no!o;:vt Areszcie 
nodJis ood nieswoiem zresztą dz e 
lem. testem be wiem przekonany 
wbrew nowsze:hneiim mniemaniu 
że rysunek monumen u nie w y ­
szedł z ood reki autoia „Grunwal 
dii". Dla podkrjślenia posańskicuo 
charakteru nleforiu-ni 

mieć; a 
eżyca. 

oocłiyloiiy w ietlna stronę, ijirzypo-

•wie dawnei średniowiecznej ka­
pliczki o znanym rysunki! która 
zniszczała zupełnie. Widocznie te 
dwie warstwy kaniu rwiycł ołyt 
nie trafiają na .siebie (pomij k stoi 
cokolwiek z boku) no i przy kopa­
niu w czasie wpiny ti nelu wzdłuż 

Iwku kojca przez i z 
stnaekie -iv cekj obserwowania ru 
chów nieprzyjaciela 
ziemia usunęła s e. 
skrzywienie oddstaw 
pomnika. 

— Kt„ za innie sic 
końca Wandy?! 

— Czuwa dziś nad tern Staro­
stwo. wieś Mogiła bowiem (lie po­
zostaje w ojręjbie wi:lkie^O Kra­
ków a. lecz i atóży już do powiatu. 

Opinia pu >licizna — ciaciiie da> 
lei sędziwy |ucąonv — zelektryzo­
wana interesupcemi odkryciami 
przy kopcu Mpjjimym domaga sie 
rozwiązania [zagadki i; krakusowe-
go grobowca Ina Kfzemicinkach. 
Czem w l a ś ć w i e jest^ z jakiego 
czasu pochodzi, c o krvje w l s w e m 
wnętrzu — oto pytania, płynące 
zewsząd do ntis — arcJieologów. 

Ziawil sie ofiarodawca. | poseł 

Trzy kopce 
Polsce archeolog e n prof. Demetrykiewicłem 
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ce. że były to tereav dawnych 
cmi ntarzysk pogańskich, a dale) w 
inieiscu okopiska żydowskiego od­
kryto1 ruiny grobowców z okresu 
t. z .y. woływu rzymskiego, a wice 
7. czasów przypadających bezpo­
średnio po Narodzeniu Chrystusa. 

W czyich rekach znajduje sie 
dziś; kopeć? 

- - Dotychczas należał do woj­
sko lyości, obecnie przeszedł na 
własność miasta i dzięki temu moż 

•ozpoczać roboty. 
- Kiedy maia zacząć sic te pra-

- Już iwa wrześniu bieżącego 

roku, przytem o c rozpoznaniu tłia 
bvć nnywrócony mos;'3 iei daw-

W 
wiedzy 

zasach bujnego rozrw:u 
człowiek nie zadawala się 

uświpcone wielowiekowa 
iara. Uzbrojony w zdoby 

klechdartii bajarzy, bankrutują wiec 
legendy 
nawet w 
cze nauki umysł ludzki zakreśla 
coraz rozlegleisze horyzonty. z«le 
bia prastare taiemnice. lasnem o-
kiem nalrzy w zmierzcliłe oblicze 
orzeszlojci... 

M. M. 

1 ' 1 

Gdzie modlił się Jan Ht o zwycięstwo 
W dniu Hi s'erpnla przypada 250-lc 

cle pobytu króla lana 111 Sobieskiego 
w . \V: t 'k :cb Piekiirach, na Slą&kn 
Idąc z botiatetsklen rycerstwem pol-
skiem na odsiecz Wednia kroi Jan 
modlił się przW cudownym obrazem 
Matk: Bosk ej I Piekarskie] ) zwycię­
stwo dla oręża polskiego. 

R i c z n c a ta uczesona będzie *>. dn;j 
20 sierpn a w Wislkicli Piekaraih. 

Uroczyste naboil ń^two na Kalwa­
rii. odprawi J. C. Ks. Biskup Adam­
ik:. kazanie wygłosi J C. Ks. Biskup 
Po lowy . Dr. (hawłfna Chór śląskich 
towarzystw sp iewacsych odśpiewa 
ood batutą p. dyr.j Stoińskiego pieśń 

Bogu Rodzica". N a s t ę p n e odbędzie 

w dnu 20 $l«rofl'i w Plefcara* 
t lę odstODięc.e 
pamiąi kowel w kościele 
cizie widzalów woiskoY 
i t i w a r z y s l w ze • 
przed przedstawicielami 
nlzacli wezmą udział 

poświęcenie; tablicy 
Po Tlefila-
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sypań'i( 
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'\uiickorona, * sierpniu. 
, że chcąc unio i przy-
wakację w pięknej o-

ysiąść nalstacji w Kalwarii i stąd 
sie do ooleglej zaledwie o 3 km. 
Beskidu)— Lanckorony. Na u-
od iic^jszeżanei drogi do Za-

kopaliesb. ulopjiona w górach i lasach, 
za*po nniana przez ludzi leży sobie ta 

miejscowość, dziś nic nie zna­
cząc i miescluaj ongiś gród i zamek wa-

y, o którego baszty niejeden wróg 
10 zęby szczerbił. 

jej na/wa świadczy, że pow-
ongiś jako osada niemiecka i że 
założyciele mieli poctucie wyjat-

ch nakirów jej położenia, skoro 
jej nazwę „Korony Kraju" — 

Latidskrnne. 
^usiało tri być dawno, pradawno, 

ietka lub jeszcze w^ześn ej, bo 
â 'Kazimierza Wielkiego Lanc-

do rzędu 
magdebur-
niejacy, a 
k::ń( muro-

7 i ca łeso [ koroi ii podnosi się szybko 

h zarówno czasem swego Marian Dąbrowski, który złożył 
newna kwotę na zainicjowanie ro­
bót. Nad pracami tecłinrkóvv czu­
wać ma komisia archfeologóW, bv 
badania prowadzono jz ostrożno­
ścią'. iakiej wymagają studia nad 
tak dawnym zabytkiem. 

— Jak p. profesor sadziJ czy 
istotnie trudy uwieńczy pomyślny 
rezultat? 

— W tei kwestii zdania luczo-
nych historyków i archeologów sa 
Łlder podzielone, ładni przypu­
szczają. że koniec ; tdn. podobnie 
iak spotykane w' Skandynawii. 
wyglądem przypominające kraku-
sowa mogiłę, kryje wjele tajemnic. 
Kolo Upsali naprzyklad trafiono 
w rozkopanym kopcu na. dobrze 
zachowana komorę, oała wyłożo­
na drzewem, w niej zaś znaleziono 
kosztowne sprzęty —|był to praw­
dopodobnie grobow :ec iakieiśj z i a -
komito.ści. Sadze iednąk. że w kop­
cu Kraka nie znajdziemy nic Rewe­
lacyjnie nowego, iakkplwiek okoli. 
ce wzgórza sa wielce ciekawym 
obiektem dla rjczonyih. Za ] kop­
cem. jak wiemir. znajdują sie tmen 
tarze chrześcijański i izra ilicki. 
należące do wpi Podgórza. Otóż 
w czasie kopaiiia grobów w oia-
sczystym gruncie, wyławiano nie­
jednokrotnie rpczynia. świadczą-

bowstt nia, iak i pierwotnen orze-
7naczejniem. O tern żywem zain-
icrcsoearriu dowiadujemy sie od 
haistarszego w Polsce archeologa, 
senior; wykojaliskowei wiedzy, 
prof. Jniwcrsytetti Jagiellońskie­
go _ Włodzimierza Demetrykie-
wicza. 

Kooisc Wandy kryje ciekawa. 
• nie ozwiklana dotychczas za­
gadkę. W czasie poprawiania szo­
sy, kttra jednem ramieniem doty­
ka oo( noża mogiły, trafiono przy 
kopani i na wykopaliska, ku no-
wszect nemu zdumieniu zdające sie 
nrzekr iślać te kartę tta$zei pra-hi-
Jtorii, la którei snuje Sie legenda 
o niczqmnej Wandzie.'Wydobyte 
z ziem przedmioty, a v|iec naczy­
nia ka nienne w kształcie podłuż­
nego pantofelka, odkryte.ślady ia-
skiń niieszkalnych. .śwadcza. t e 
domnienana mogiła królewny stoi 
na wg liecionem wgłab ziemi żv • 
ciu ies >cze z epoki kamiennej. 

Ciek iwem niezmiernie — oży­
c i a si i^nasz sędziwy rozmów­
ca — byłoby zbadać, czy osady 
ludzkie ciągnęły sie wokół mogiły. 
która (la nich była niejako cmen-
tarzvsl iem. czv też i ood samvm 
koocen znaiduia sie ślady pra­
dawne) o ż y c a jaskiniowców.' 
T Jak stopić przekazane nam przez 
ljistorie: wieści o mogile iprapol-
skici któlewny zatem z końcowego 

• okresu pogaństwa i początków 
chrześcijaństwa z arthareznem. 
wykop; liskami, świadejzacemi o 
swem istnienki od kirku tysięcy lat 
przed narodzeniem Chrystusa i— 
jest do )rawdv gordyjskim splo-
t:m tajjmnic! . 

Należałoby kopać, badać — srrn-
y. swe mysMi i projekty'prof. De-
ipetryk ewicz — i kto wie. czy le­
genda i Wandz e. jei mogile nie 
rózwia1 aby sie. iako jeszcze iedia 
pociągi iaca, lecz nieprawdziwa 
baika i aszych kronikarzy. A jed­
nak za: iladano iuż niegdyś do wne 
trza m igily. W czasie, i d y kopiec 
nozosta wał w rekach woisk au­
striackich. sponiewierano zabytek 

i szpecatemi fortyfikacjami. Wyko­
si ąałia -v okół fosa grozła obsunię­

ciem tonca. obmurowano wiec 
podsta ve betonowemi płytami. 
Przeró iki te. poprawki, umocnie­
nia unożliwlły zbadanie wnętrza 
pagórz t. 

Arch sologowie ówcześni — iro-
niz.uie tlekka słynny orehistoryk— 
badał', szukali, szperali, oglądali 
i... nic nie widzieli. Tyle lat temu 
(działo sie to około roku 1868) 
wnętrz s starożytnezo grobowca 

Od 
!<w 
iei di 
gu w 

brać 
swój 

rządzi się prawem 
skienkj zyskuje Ido d?iś I: 
prze; króla fundowany ki 
wany |j warowny zamek 

ąd zaczyna się częściowo roz-
jaiickorony. częściowo burziityfjść 
tjów, przechodziła bowiem w cią-
eków różne koleje losu. zapisując 

się nieraz w Iiiśtorji ojczystej. 
Byi a wlec najpierw własnością ]dwu 

z Brzezia, od których początek 
wywodził iznakomity ród Laricko-

rońskicli,1 którejjo ostatni bodaj poto­
mek ntęski, Karol hr. Lanckoroński, zna 

mecenas sztiiki, w dągu bieźą-kom?t 
cego 

W 
rona 

ta zmarł'w' Wiedniu. 
drugiej polowie XVI w. Lancko-
itaie s :e kością niezgody między 

N 
wybra 

inoiiiemi rlodami połskiemi, aż Król Je< 
gomość musi interweniować z: pobli­
skiego Krakowa. 

Najpierw wdowie po Zygmuncie Wot 
kim, kasztelanie czerskim, która ma 

na Lanckoronie, wydziera 

Je- tenże i leić z łałwoljcia. 
obli- wymawiać". 

Późniejsze wieki jówn 

„Kopcu Wyzwolenia", 
pią widowiska! i zabawy 

Uroczystość organil'je 
miejscowy ze starostą S, 
czele. 

Doją 
kary 
Wielk 
towyn 

zd koleją do stacl SzarleJ.Ple^ 
ub autobusami, kirsuląceml do 
:h Piekar i tramwalem tranay-

przei Rylom. 
Qm'BaT 

ppczem naitą-

Kwilte 
alinsklm na 

liiiarmacyj udziela Urząd 
Wielkich P.ekarach. 

u 

Beskidu 
dożywoci* 
ją gwałtem 
zamku za 

Stefan 

Albrecht Łaski i 
Niemców ! Wołochów. 

osadzaSta 
gę z "" 
itory, który nie lubił takich 

sprawek, zwłaszcza pod samym bo­
kiem, wyslpł przeciw mącicielom woj ­
sko, które po kilkodniowem obłężeniit 
zdobyło zaniek, a rozgniewany król, 
by przykładnie ukarać winowajcę, 

tenże i leić 
wymawiać". 

Późniejsze wieki jównie i ni* oszczę­
dzały Lanckorcny. Podczas „potopu" 
gospodarowali u Szwedzi, a w sta lat 
póiniei, gdy L:nckprona była własno­
ścią „iamiłji" Czartoryskich opanowali 
ją konfederaci barscy pod dowódz­
twem słynnego MauJycego Beniowskie­
go, późniejszego władcy Madagaskaru. 

Rozgromiwszy Muskali u podnóża 
góry lanckorońkkiel kon[«deracl zało­
żyli w zamku i ja .c ias dłuższy s^oją 
kwaterę. Przebywa |u i późniejszy 'bo-

slowa c z y s t o czo wijąca sie jerpewynji 
za miasteczkiem zaczyna 

chciał naw^t zamek z ziemią zrównać, hater z pod Sahramah, Kaźmierz Pu^ 
ledwo go panowie krakowscy od tego laski I stąd bijl Moskali, na pamiątki 
kroku odwiedli 

Wkrótce po:em starostą lanckoroń-
skim zostaje Mikołaj Zebrzydowski, 
wiedzie spory graniczne i wojny pod­
jazdowe z Komorowskimi, tu wreszcie 
knuj* slynnjy swój rokosz przeciw kró­
lowi Zygmuntowi HI. 

Zwyciężony jednak ukorzył się przed 
majestatem,' powrócił do Lanckorony i 
iii. może <ila odkupienia t rzechów, na 
przeciwległej górze „Żarek" ^zniós ł 
kiasztor, a a lei stóp odtworzył całą 
drogę Mę|«i Pańskiej, budując ogółem 
42 kaplice 11 kościoły przeważnie wiel­
kiej wartości artystycznej . W ten spo­
sób powstaje jedyne w swoim rodzą' 
iu Jeruzalem polskie, któremu też lud 
okoliczny samorzutnie nazwę Kalwarii 
nadał. 

Budowy jte 
przy pomocy 

wykonał Zebrzydowski 
architekta Pawia Beliri. 

który musiał być majstrem d o WszysT-

Reflekti 

nietyiko artystyczne śwlą-
wa ios i ć , ale naw*^ | » Jak 
źródła — „zęby szluczne 

Moskali, na pamiątkę 
czego ) dla uczejzenik poległych w tych 

szosa. Tui 
się stary to-

1 mieszany las. gępto podłłyty snowy 
krzakaini malin 
zarówno szczyt. Jak zbocza góry. 

ki«go, skorp 
tyni* umiał 
wspominają 
z kości słoi 
wojewody tik zręcznie, że odtądl mógł'cie (530 m.). Wjedzie do n!«J malowni-

U stóp Jej rozłożyła się Kalwaria, te 
swemi kościołami | klasztorem, wldocz-
neml Jak na dłoni, w dalekiej zaś per­
spektywie v pogodny d ś e t z Jednej 
strony dostrzec można wieżyce Kra­
kowa. 'V drugie] tai kontury Tatr, Ba­
biej Odry I Q!«wonH5. 

Oko rozkoszuje się dają I pięknem 
pejzażu, a płuca chciwie chłoną ożyw­
czy oz >n górskiego powietrza, wraz i 
balsamiczną wonią lasów. 

W lasach tyć* piękne Jleje nęcą ku 
potyczkach konfederatów przed jednym dalekim spacerom, a romantyczne rui­

ny potężnego ongiś zamczyska dodają 
tym przechadzkom swoistego uroku. 

Poza miasteczkiem, na {stokach gó­
ry. roi rzucone są wśród I lasu wHIe ( 
pensjonaty, z których Jeden zwłaszcz* 
„Wrrla Róż" wyróżnia sie zarówno plek' 
nem widoku I doskonałą ekspozycją ku 
południowi. Jak wysokim i poziomem I 
komfortem wewnętrznym.; Elektryczne 
oświetlenie, wodociąg!, kanalizacja, 
sztuczna pływalnia 1 tenis — urządze­
nia nigdzie Indziej nie osiuaine w 
Lanckoronie — w połączeniu i wąru-n-
kam; daneml Już przez naSre, czynił 
zeń oazie, w której stargane mieJsWem 
życiem Inerwy wypoczywają znakomi­
cie. ! 

Ceny, niższe niż w'jnnycfi letniskach. 
opłacają przyjazd nawet z dalszych 
okolic 

Lanckoroną Jednak Jest 

z kościółków Mwsjryjsklch wzniesio­
na została kolumna. W podziemiach zaS 
kaplicy spoczywają zwłoki Kajetana 
Sapiehy, rozsiekanego przez nieprzyja­
ciela w czasie Jednej z bitw pod Lanc­
koroną. 

W 1772 r. poltka ialoga z ar ttu łane-
koroóskiego poddaje go wojskom au­
striackim. 

Oto pobieżny skrót — przeszłości. 
A teraz słów kilka — o teraźniej­

szości. 
Dziś Jest tp rbalu*a mieścina, skła­

dająca się z czworokątnego rynku, za­
budowanego charakterystyczneml dam­
kami i zaledwie paru uliczek. Absolut­
ny brak ludność żydowskiej nadaje lej 
cechę odrębną, niespotykaną w Innych 
miasteczkach małopolskich. Co Jednak 
specjalnie wyróżnia Lanckoronę w po­
równaniu z innemi ośrodkami podgór-
skicinl to to. że gdy inne osądy roz-
loźoi;.- sn przeważnie u podnóża gór — 

Jeżyn, porastający 

iowej i złota wykonał ii» j Lanckorona le4y^ na samym Jei szczy-

stoeunkowo 
mało znana 1 odwiedzana, file reklamo­
wana nie stała się Jeszcze 
tern cenniejszą. Jest dla tych 
szukują prawdziwej ciszy I adprjezynW. 

modną, ale 
którzy po-

GdddUii. w sierpniu. 
i\:e-dzanie Jamboree nalepy się 
dopiero po odpowiedniem przy-

gotowimu. Trzeba przejrzeć literaturę 
obozową, zapoznać się z mapą, poga­
wędzić z wytrawnymi wyjadaczami — 
a pote n dopiero:.marsz w dalszą;dro­
gę ' 

Many w swojem gronie statystyka, 
który obliczył, że zwiedzeni* miasta 
namiot&w wymaga przejścia °0-ciu ki-
lometniw. A trzeba chodzić pieszo, bo 
samocl ody nie mają wstępu do obozu; 
trzeba chodzić wolno — bo wówczas 
tylko iostrzec można lokalne osobli­
wości. Zwiedzenie Jamboree w tydzień 
Jest wi c wyczynem równie niemal bły­
skawic mym, jak przelot Posta. 

Nim Jednak pójdziemy do namiotów 
naszyci sąsiadów, zapoznać się wypa­
da i w wnętreną organizacją Jamboree 

Osie< le namiotów rozpada się na 

Gniew faraona... 
Wstrząsające słowa zza grobu 

Zdarzyło się H' pewnei s l y n i e j na 
aly s w a t florentyńskiej bibliotece, że 

pew.ien czy te ln i nudnej kslążkj, stal 
s ię nagle dz iedzcem znacznego rhająt-

„•i ku. Poprostu pewien dziwak wło­
żył w karty lei książki testament 
„na okaziciela" — myśląc zapewne, 
że ii kt nie doczyta jej aż do tej stro­
ny. Ale był lak) co doczytał i wygrał 
na tern. 

Podobny wypjadek zdarzył się te­
raz w Eg pele. Niestetyj nikt już z te­
go. co znaleziono, nie będze mią|t ko­
rzyść'. 

W bbljotece ileltsandryjsklel, zawle 
rającej mnóstwoj starożytnych papyru-
sów, znalazł ealiplolog augięlskj sir 
Lavrcnce Alronuj notatkę. W jedną z 
rolek papyrusowych włożona była kart 
ka, a na tej kartce te słowa: 

— Faraon Arhenophif gir.ewą się 
na mnie. Jestejn sairiotny. Czekam 
śmierci, której iikt n'e| będzie oplaki-r 

wał. Burrambasz" 
Tych parę s łów 

wlaśu e 
skłoniło uczonego i Jące 

Anglika do podjtic'a bliższycli badali. I1 , tragedie, 

oto co : c okazało? Burrambasz pocho­
dził z I labylonu. W Egipcie był ! „gu­
werner m" dzieci laraona. Jedno a 
tyoh dz ecl zachorowało. Ówczesna me 
dycyna zajmowała się głównie tein 
kio w y w o ł a ł chorobę. Dociekania 
astroloi c z n o - medyczne iasno wyka­
zały, ż', to pewnie niewolnik — gu­
werner Burrambasz jest w i n e n śmier­
ci dziecka. 

Sprawiedliwy faraon Amenophis ska 
zat Burrambasza na świerć według 
rytuału ojczystego, bablońskiego. P o ­
prosi ł miał być on upieczotiy^w posą­
gu bagi Baala, co podobno upeczone-
mu przynosi znaczne ł a sk . 

Faraon Amenophis nie chciał uczo­
nego cudzoziemca ordynarnie po es>P-
sku dusić. „Będziesz według obyczaju 
twej oji żyzny, upieczony w dniu trze­
cim pel ii księżyca. Tymczasem czytaj 
sobie i pisz". 

Burrajnbasz czytał i pisał. Napisał te 
trząsające s ł ona , zawiera-

sobie więcel. niż wlelnmAwne 

rem po Jamboree 
dziesięć podobozów. Jest to cyfra i sym­
boliczna. Dziesięć obozowisk 'odpo­
wiada dekalogowi harcerskiemu. Każdy 
pododdział |egluje w swych pracach 
codziennych i pod znakiem inne] skauto­
wej cnoty. 

Polsce przydzielono zadani* wyjąt­
kowo trudne. Nasi1 mają realizować 
slódm* przykazanie: „Harcerz Jest kar­
ny". Karny pnusi być zawsze 1 we 
wszelkich okolicznościach życ iowych, 
a Już w tylni obozie — wprost rekor­
dzistą karności! Zrozumieć teraz ljarwo, 
jak w tych warunkach milą musi być 
praca dowództwa... 

Poza dziesiątką obozów zasjadni-
czyclu urządzone zostały siedzib^ do ­
datkowe. Chłopcy do lat 13-ta mieszka­
ła osobno, ^ i d o k tych małych brzdą­
c ó w maszerujących alejami dźemporo-
wemi sprawia rzeczywistą przyjem­
ność. „Wilczęta" nie znają praw har­
cerskich. Nic ich Jeszcze nie obchodzą 
subtelności obowiązków ideowych, Ale 
zato każdy z nich zna już pov szejchne 
zawołanie dżemborow*: 

— Czuwajf 
Bo „Czuwaj" zdobyło pr.iw 

tclsiwa w całym tutejszym mikroko-
smosie. Węgrzy wymawiają je 1 u 
śmieszkiem, jpod którym — obawiam 
się! — ukrywlają Jakieś podejrzane aso­
cjacje lingwistyczne. „Czuwaj!" mó­
wią w Eston i i na Malcie, w Indiach 
i na CeylonK, w Japonii I na Olbralta-
rze. Konsem atywny Anglik i gorący 
Orek pozdrawiają się akurat tak sa­
mo. Jak rogaty Polak I czarny Mfl-
rzyn. Niewidzialna Międzynarodówka 
uchwaliła nzi|ać to wyrażenie za ifaj-
i:e" i odtąd żadne stworzeń'* obozów* 
nic użyje innego pozdrowienia. 

Polacy — po przeforsowaniu s^ego 
liasla dokonał! gestu pełnego kurtua­
zji: zaczęli pozdrawiać Węgrów rodzi-
me.n „Jo munkatl". Wytworzył się 
więc herendąłny misz-masz. Węgrzy 
witają nas po polaku, my — węgier-
sklem „Szczęść Boże!", I obie strony 
są zadowolone | uśmiechnh, te. 

Teć- '4.000 ska-"w ,^7i-'va" rów-
noczcś.iie, ale w rzećjywlstośti o so­

cjalny SOO-osobo t̂y korpus policji, 
Pomarańczowa, opaska wstrzymuje 

samochr'-- uzupełnia informacje, pil­
nuje małych dzieci i broni obozowiska 
przed niępożądarjymi gcśćml. Ma prja-
wo — nawet aresztować!™ 

Z kompetencyjl tych skorzystano od 
razu w pierwszym dniu, kiedy kilku 
skautów urządzili nieproszoną plażę i 
w kostiumach niekompletnych wyległ 
wało się na trawie. 

Patrol zagarnął ich do harcerskiego 
komisariatu. Sie(jzi*Ii do wieczora, po 
powrocie jednak niefylko nie zdradzili 
skruchy, ałe naw)et chwalili, sobie w|kt 
więzienny! 

Praca skautowi] policji zasługuje na 
pełne uznanie. Przez całą dobę tkwi 
pomarańczowy pisttrunek pod brama­
mi, pod urzędami, przed bankiem I w 
dzielnicy handłojwei. Patrole nocti* 
strzegą całości naszycą gratów. A zno­
wu w dzień — bez panów tych niepo­
dobna obejść się ani przy szukaniu le­
gowisk PortBgalJI, ani nawet przy prze­
chodzeniu na drugą stronę głównej a-
lei. 

Poza wilczętami osobne obozy posia­
dają lotnicy, wodniacy, głuchoniemi j i 
starsi harcerze. 

W klasztorze O. Premonstrantów 
mieszkają delegaci na konferencję mię­
dzynarodową i goście. Mieli nosa, 
gdzie się należy umieścić! W podzie­
miach klasztornych przechowywani 
jest przecież najlepszy na Węgrzech 
tokay, a w podręczne] szafce złocisty 
płyn świątobliwyclj ojców chłodzony 
jest bezustannie j utrzymywany w idea! 
n*J temperaturze Ipriez strumień źró­
dlanej wodj'. 

W przeciwieństwie do pracowitydh 
policjantów, sanitariusze i strażacy re­
krutują się z największych leni I d«-
kowników. Z ważną miną obnoszą u- b'orstv 

gody szkoda każde] godzmy, zmarno­
wanej w; zatłoczonym budynku. 

Pocztę; mamy własną, nawet lotni­
czą. Dwa razy dziennie łączy aeroplan 
GiidóHd z lotniskiem budapeszteAskłem, 
przywożąc w ciągu kilku godzin Hity z 
Warszawy. 

Poczta węgierska wzięła zresita 
Jamboree do tego stopnia do serca, ze 
ws-puścfła specjalną serje znaczków. 
Sprzedawane są one tylko, jw Godolia 
I to na wyraźne życzenie! klientów. 
Mówi się tutaj o „markach z Jeleniem", 
rak Jak u nas o mydle czy o sodzie. 
I Filateliści mają używanie! Kółko fa­
natyków lizanego papieru zbiera sie 
codziennie w specjalnym I namiocie, 
przynosi grube albumy I gojłzlnąmł n-
prawia handel zamienny. Trzy Kanady 
za Jedną francuską Ouyine... 

Krótkofalowa radiostacja harcerska 
rozmawia z całą Europą. Zaofiarowała 
się z bezpłatnem pośrednictwem przy 
przesyłaniu pozdrowień do krajB I tkli­
wych depesz przyjmuje codziennie całą 
furę. Inna rzecz, czy :«n uczuciowy ba­
gaż istotnie zostaje dostarczany ni 
miejsce przeznaczenia... 

Na końcu zapoznam państwa z sym­
patyczną instytucją „kuzynów". Jest 
to śmlttanka młodzieży węgierskiej. 
chłopcy władający kilku' Językami, 
crzydzłelenl do drużyn zagrtulcznycb 
na tłumaczy. Na dwa tygodnie taki 
A'cjfięr musi stać się z brataj'a Pola­
ka — Jego bratem 

No. Jak sl* wam podoba tai zabawa? 
Pewnie teraz wyobrażacie sobie. że| 

Jamboree jest rozrywką plt!tnąstolal-f 
ków | uśmierzonych cwapturnków. 

Omyłka, olbrzymia omyłka 
W sąsiednich namiotach odkryłem 

t;::;h » i , ^ ' - o , . , oijcH doktorów, 
-Jrów. dyrc'-'-" lorzedslę-

teosylja, klują w oczy noszami lub dra 
żnią sikawką? a w gruncie rzeczy uży­
wają ten sprzęt jidynle dla zailuffo. 
wania naiwnlaczków. Ale my się nabrać 
nie damy! Wiemy 'wszyscy, co o nlcp 
myśleć! 

Kina skautowego) ani.teatru nie o< 
rządek w obozie dba I Mauje go »pe-1 wledzaiem. W czasie Iakiej radosne) pio 

-zehr-»2o .(."Ve-tWlowa-
cja). wieegubernatora Murzynów z Ka­
merunu (Anglja) l cały tłum urzędnl-. 
ków b'uralistów, handlowców — ludzi' 
na stanowiskach. J 

Na • • • " - — '.ile zrzucBl onł stan­
daryzowane role. 

OdsłonJj — rola kolana... 
Jan irtmwt 

file:///jiidiiieja
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Wysiłki e k s p o r t o w e R z ą d u 
Na marginesie konlerenc 
W „Dzienniku Białostockim" 

z dn. 12 bm. podaliśmy obszer­
ne sprawozdanie z konferencji 
dyrektora departamentu prze­
mysłowego ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu, p. Kandla, z 
przedstawicielami przemysłu bia­
łostockiego, zaznaczając, że głów 
nym celem konferencji były 
sprawy eksportowe. 

Otóż w związku z tą konfe­
rencją, jak i z podobnemi kon­
ferencjami w innych ośrodkach 
przemysłowych w Państwie, do­
wiadujemy się pewnych szcze­
gółów, dotyczących eksporto­
wych wysiłków rządu. 

Dowiadujemy się mianowicie, 
że ze strony rządu czynione są 
wysiłki celem stworzenia takich 
branżowych organizacyj eks­
portowych, któreby nie podej­
mowały eksportu na własny ra­
chunek, lecz które łączyłyby 
zarówno środki kapitałowe, jak 
i wysiłki swych członków i wy­
konywały w ich imieniu i na 
ich korzyść te wszystkie funkc-

I w Zw. Przemysłowców 

Zebranie sprawozdawcze 
W poniedziałek w lokalu przy 

ul. Sienkiewicza 36 przy udzia­
le 120 osób odbyło się zebra­
nia robotników garbarskich, na 
którem delegaci złożyli spra­
wozdania z przebiegu konferen­
cji, odbytej w inspektoracie 
pracy w sprawie zbiorowej u-
mowy. 

je handlowe, związane z zagad­
nieniem e *sport i przetwórcze­
go, które wykraczają poza in 
dywidualne możliwości 
siębiostw. 

Walka 

Środa 16 sierpnia 1933 r. 

Wczorajsze nabożeństwo dziękczynne 
Z okazji 13-ej rocznicy zwy­

cięstwa wojsk polskich nad woj­
skami bolszcwickiemi odbyło 
się wczoraj w kościele Farnym 

przed-1 nabożeństwo dziękczynne 
Na| nabożeństwie byli obecni 

przedstawiciele władz państwo­
wych z p. wicewojewodą na 
czele, przedstawiciele wojsko­
wości, samorządu i organizacyj 
społecznych. 

Nowy podział okręgów sądowych 
na terenie woj. Białostockiego 

Skasowanie Sądu Okręgowego w Suwałkach 
Dowiadujemy się, • że mocą 

rozporządzenia p> Prezydenta 
Rzeczypospolitej, zniesiony bę­
dzie z dniem 1 września r. b. 
Sąd Okręgowy w Suwałkach, 
a jago 'okręg włącza się do o-
kregu I Sądu Okręgowego w 
Grodnie. 

Jednocześnie > tern wyłąeza 
się z okręgu Sądu Okręgowego 

Rzeźnia miejska przystępuje 
do fabrykacji 

s z t u c z n e g o l o d u 
Na skutek zarządzenia p. ko­

misarza rządowego, rzeźnia 
miejska : przystępuje do fabryka­
cji sztucznego lodu. 

Zarządzenie p. komisarza na­
leży powitać z uznaniem', gdyż 
w ten sposób uniknie się ko­
nieczności brania lodu z: brud­
nych stawów w okolicach Bia­
łegostoku. co niewątpliwie! wpły­
nie na dalsze polepszenia się 
stanu zdrowotnego miasta. 

0 wyłączaniu prądu 
podczas pożaru 

Bardzo! często straż {ogniowa 
przy gaszeniu ognia napotyka 
na trudności z powodu! niewy-
łączenia I prądu elektrycznego 
w obrębie posesji, zajętej po­
żarem, co w następstwie, w,sku-
tek braku sił fachowych, powo­
duje straw czasu. 

W związku z tem ] starosta 
grodzki, p\ dr. Zak, wyitosował 
do T-wa Elektryczność) pismo, 
prosząc, t y do każdego i alarmo­
wanego pożaru był niezwłocz­
nie delegc Wany dyżurny I mon­
ter celem wyłączenia z sieci 
elektrycznej zagrożonego poża­
rem budynku 

w Grodnie okrę {i sądów grodz­
kich w Berezie Kartuskiej, Ko­
sowie na Polesiu, Próżanie i 
Telechanach; włącza się je do 
Sądu Okręgowe) ;ó w Pińsku. 

iązek lokatorów przy pracy 
ską eksmisji I z wysokiemi czynszami mieszkanloweml 

Białostocki Związek Lokato 
rów, pelei energii i inicjatywy, 
wziął się do prncy. Tak przy 
najmniej wnioskować należy ze 
słów członków i owego zarządu, 
którzy udzielili nam wczoraj in 
formacji o swoich zamierzę 
niach. 

PrzedeUszystUiem postano 
wiono zebrać fundusz obroto­
wy, wychodząc ce słusznego za 
łożenia, ze bez oparcia się o 
jakie takie eh jciażby środki 
finansowej owocna działalność 
byłaby nierealna. Aby zdobyć 
ów fundusz zde:ydowano opo­
datkować wszystkich zrzeszo 
nych lokatorów posiadających 
mieszkania do 4-ch pokojów, 
15 groszami ód pokoju, posia­
dających [ zaś sieszkania od 
4-ch pokojów wzwyż 20 gro 
szanii od pokoji 

W ten sposób zebrany fun­
dusz, oraz wpl,rwy z innych 
źródeł, postanowiono w części 
budżetowo dopuszczalnej prze 

znaczyć na fundusz pożyczko-
wo-zapomogowy dla tych loka-

Iorów, którym grozi eksmisja z 
iowoclu nieuiszczenia czynszu. 
Posta nowiono Wreszcie wszcząć 
tnerg czną walkę z plagą wy­

górowanych czynszów mieszka­
niowych i w tej sprawie utrzy-
mywać specjalnie ścisły kon­
takt z centralą w Warszawie. 
Walka pod tym względem jest 
tembardziej pilną i konieczna— 
oświadczono nam w Związku 
Lokatorów — że czynsze miesz­
kaniowe, szczególnie mniejszych 
lokali, dochodzą niejednokrot­
nie do 40% przeciętnych zarob­

ków lokatora. Nic tedy nie 
ma dziwnego, że stoimy w o-
bliczu wprost powodzi eksmi­
syjnej. Należy zatem wayokośc 
opłat za komorne dostosować 
do obecnych zmniejszonych za­
robków ludności. Komorne nie 
powjnno przewyższać 15°/o, a w 
wyjątkowych warunkach 20°/° 
przeciętnego zarobku mieszkań­
ca. Jeżeli cel ten osiągnie się, 
wówczas zmora eksmisji nie 
będzie już tak nas trapiła. 

Oto iakiemi zamiarami i dą­
żeniami ożywiony jest nowy za­
rząd; Związku Lokatorów. 

P o ż e g n a n i e inspektora 
i n i . L . B u t w i ł o w i c z a 

W dniu wczorajszym Zwią­
zek Przemysłom rców żegnał okrę­
gowego inspektora pracy, inż. 
Butwiłowicza, który, po 14-o 
letniej pracy na tutejszym tere­
nie, opuszcza Białystok. 

Na bankiecie, wydanym na 
cześć p. inż. Butwiłowicza, obec­
ni byli p.p. starosta Michałow­
ski, naczelnik wydziału, prze­
mysłowego w Urzędzie Woje­
wódzkim inż. Malinowski, ob­
wodowy inspektor pracy Fe-
decki, kierownik Izby Przem.-
Handlowej Kieranicki. oraz gru-

Zabawa w ogrodzie 
miejskim 

W dniu wczorajszym w ogro­
dzie miejskim odbyła się za­
bawa sierpniowa, organizowana 
przez stowarzy izenie robotni­
ków katolickich. Podczas za-
bawy przygrywała orkiestra 
42 p. p. Ogród był wspaniale 
udekorowany i iluminowany 
Zabawa przeciągnęła się do 
późnego wieczora. 

Isprawnienie akcji przeciwpożarowej w Białymstoku 
W końcu ub. miesiąca pod 

przewodnictwem starosty grodz­
kiego, jp, dr. J.. Żaka i przy u-
dziale naczelnika wydziału prze­
mysłowego urzędu wojewódz­
kiego, p. inż. Malinowskiego, 
z. starosty grodzkiego, p. Go-
dzisza, dyr. PAST inż. Dury, 
komendantów straży ogniowych 
J. Markusa i Swiderskiego, ko­
misarza policji p. Mińskiego o-
raz przemysłowców w osobach 
A. Sokola i B. Jagłoma odbyła 
się konferencja w sprawie u-
sprawnienia akcji przeciwpoża-
"»"» ' Ł .'Białymstoku. Po szcze­rej w 

owem gółowem zaznajomieniu się z 

h u f c e 
Mistrzostwa strzelań 
w s z k o l n y c h P. W . w B i a ł y m s t o k u 

W ubiegłym roku szkolnym, 
1932—33 w zawodach strzelec­
kich o mistrzostwo strzelań huf­
ców szkolnych Przysposobienia 
Wojskowego m Białegostoku 
brało udział 11 zakładów ; na­
ukowych. Kolejność miejsc zdo­
bytych przez te hufce jest na­
stępująca: 

I Państwowe Gimnazjum Mar­
szalka Piłsudskiego, II. Państwo­
we Gimnazjum Zygmunta Au­
gusta. Ul. Państwowe Seminar­
ium Nauczycielskie, IV. Gim­
nazjum Zelitjmana, V. Szkoła 
Handlowa, VI. Państwowa Rzem. 

Śmierć na skutek 
przejechania 

Przy wylocie i ul. Marszałka 
Piłsudskiego i Sosnowej — jak 
już pisaliśmy—na przechodzącą 
ulicą Annę Mańkowską (Wiej­
ska 1) najechał dorożkarz Be­
reł Ickowicz. Mańkowską w 
stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala żydowskiego, gdzie nie-
uzyskawszy przytomności oneg-
daj zmarła. 

Okradzenie kuźni 
W nocy z 10 na 11 bm. nję-

znani sprawcy dostali sie do 
kuźni Jankla Malowania w Łom­
ży przy ul. Zielonej Nr. 6 i 
skradli 2 maszyny da gwinto­
wania i jecną kolbę doświdro 
wania dziu r. Policja jest już na 

I tropie arna orów cudzej włas­
ności. 

RADOSNA S Z K 0 Ł A 
Białystok, ul. Sienkiewicza 67. 

P r z e d s z k o l e , — S z k o ł a P o w s z e c h n a 
G i m n a z j u m k o e d u k a c y j n e 

G i m n a z j u m d la d o r o s ł y c h ( w i e c z o r n e ) 
Pnyjmuje zapisy od godz. 9—13 i 1,7—21. 

D o b o r o w y z e s p ó l n a u c z y c i a l s K i 
Nowoczasria urządzenia szkoły. Rytmika. Jęz. obce Umuzykalniania 

Internaty dla uczniów i uczenie. 
O p ł a t * p r z y s t ę p n a . ; 

miny o|d 21 sierpnia. Lekcje rozpoczynają! się 22 sierpnia 

e i . 

S e r c e k t ó r e p ł a c z e 
S e i c e , k t ó r e s i ę ś m i e j e 

S e r c e p e ł n e d o b r o c i i l i t o ś 

SERCE OLBRZYMA 
w roli głównej | 

Wallace BEŁRY 
Pierwszy zwiastun nadchodzącego sezonuj 

Oto obraz o| wartościach 

przewyższ. . C Z E M P A " 

Wydawca 

wkrótce w kinie 
. .MODERN" 

MARJA LUBCIEWICZ.LEWAN J4DOWSEA. 

Przemysłowa. VII. Gimnazjum 
Gutmanja, VIII. Gimnazjum Dru-
skina, IX. Gimnazjum Społecz­
ne, X. Gimnazjum Hebrajskie i 
XI. Żydowska Szkoła Rzemieśl­
nicza. I 

r—x—-
I t R A D Z l f c Z 

! Jadwjga Chabielska (Czac­
kiego 8} zameldowała w komi­
sariacie P.P., iż będąc na terenie 
Luna Parku, jakiś złodziejaszek 
skradł jej z torebki 5 zł. 

zebranym materiałem, władze 
administracyjne obecnie wyda­
ły następujące zarządzenia: 

Wznowić sprawę zainstalo­
wania hydrantów w dzielnicach, 
pozbawionych sieci wodociągo­
wej; zorganizować na terenie 
fabryki zatrudniających ponad 
100 robotników, lokalne pogoto­
wia przeciwpożarowe z łych 
robotników; wprowadzić na te­
renie wszystkich fabryk zegary 
kontrolne dla stróży dziennych 
i nocnych, którzyby równocze­
śnie byli strażakami; nałożyć 
na właścicieli domów obowią-
aek utrzymywania w ćiągłem 
pogotowiu pożarnem na pod­
wórzu danej posesji beczkę z 
wodą i trzema wiadrami. 

Dalej zarządzenie przewiduje 
przestrzeganie przez właścicieli 
zakładów przemysłowych środ­
ków bezpieczeństwa przeciwpo­
żarowego, dotyczącego: pomie­
szczeń, przeznaczonych na prze­
chowywanie materiałów łatwo­
palnych i samoczynnie zapal­
nych; instalacji kranów wodo­
ciągowych przeciwpożarowych 
wewnątrz budynków fabrycz­
nych, jak również na dziedziń­
cu fabrycznym, przyczem do­
stęp do nich winien bvć łatwy 
i umożliwiający natychmiasto-

Zmiana z a w o d u 
jest dziś sprawą aktualną dla wielu zredukowanych lub 
stojących wobec redukcyj pracowników umysłowych. [Oso­
bom reprezentatywnym, wymownym, ze zmysłem kalkula­
cyjnym, mając stosunki, znajomości i wpływy j — dajemy 
zupełnie bezpłatnie możność poznania fachowości, mającej 

największą przyszłość w Polsce. j 
Stałe, poważne dockody zapewnione. Zgłoszenia ppd „Zmia-

[ na zawodu" do Administracji „Dziennika". 

L U N A - P A R R 
na placu Wyzwolenia (róg Sienkiewicza) 

j STO POCIECH 
P o m i ę d z y i n n e m i 

| Ś C I A N Ę Ś M I E R C I ~ 1 = = H BECZKI ŚMIECHU 

Latającego Holendra [— f Teatr-rewjowy „fDLZIlUUU" | 

| J I M M Y S C H O D Y | 

I „Fontanny" i wiele innych | 
3 o r K i e s t r r = B u f e t \ S a l a tańców 

Kto i i ; chce zabawić niech śpieszy do największego przedsiębiorstwa 
widowiskowego w Polsce | • 

W stęp: dla dorosłych tyiko 25 gr. Dzieci i szeregowi — 15 gr. 
Czynny codziennie od godz. 5-tej p .p . w sobotę i niedzielę od godz. 2 p.p. 

we ich wykorzystanie; częstego 
przewietrzania szmat. 

Pozatem w wypadkach zacho­
dzącej konieczności, co do któ­
rej obecne na nie*jscu władze 
straży pożarnej opinjują, kie­
rownik główne) io komisariatu 
obowiązany jest stworzyć z o-
becnych przy pc żarze osóbiPry-
watnych(mężczyEn)od lat 18 tu 
w zwyż pogotowie ratownicze, 
którego zadaniem byłaby1 po­
moc i współpraca z oddziałami 
straży pożarnej. 

W trakcie przejazdu środków 
lokomocji stra :y pożarnych, 
wszelkie pojazdy kołowe 1 me­
chaniczne, znaji ujące się na 
danym odcinku do miejsca po 
żaru, powinne zjeżdżać jak naj­
dalej na prawo i tam zatrzy 
mać się do eh'viii przejazdu 
straży pożarnych, 

pa przemysłowców z -wicepre­
zesem p. dyr. Polakiem. 

Przemówienia [wygłosili: p, 
dyrL Polak, p. Bekker, p. Mar­
kus p. Szpiro, inż. Malinowski, 
inspektor Fedecki i io. 

EK-U 

Bieg motocyklistów 
W drodze powrotne) 

wczoraj w Białymstoku 
Wczoraj Białystok był świad­

kiem powrotnego biegu z Wil­
na do Warszawy motocyklistów, 
którzy brali udział w raidzie 
Warszawa—Białystok—Wilno— 
Białystok—Warszawa. 

W Białymstoku, zorganizowa 
ny został na ul. Sienkiewicza 
vis a vis restauracji „Wir" pół' 
metek. W oczekiwaniu zawod­
ników już o godz. f 10-ej zrasa 
zgromadził się przy potniecie 
tłum zwolenników i sympaty­
ków sportu. O godz. 10 min. 58 
przy stacji kontrolnej zatrzymał 
się pierwszy motocykl nr. 31. 
W dwie minuty później nad­
biegł nr; 33. Następnie według 
kolejności przybyły: nr. 9i o 
godz. 11.01, nr. 10 p godz. llj)2, 
nr. 12 o godz. 11.05, nr. 13 o 
godz. 11.07 i t. d. ff 

W Białymstoku, Zgodnie z re­
gulaminem, zawodnicy zatrzy 
mali się 30 minut. , 

Nowy zarząd 
Żydowskiego' 

K l u b u S p o r t o w e g o / 
Dnia 11 b. m. w lokalu pJzyN 

ul. Marszałka Piłsudskiego j 28 
odbyło się walne zebranie człon­
ków Żydowskiego' Klubu Spor­
towego, na którem, po wysłu­
chaniu sprawozdania z działal­
ności zarządu, dokonano wy- ' 
boru nowego zarządu, w skład 
którego j weszli: Dinei, Knia­
zie w, Pomeranc, Ginzburg, Ro-
zenblum i Zebin. Komisja rewi­
zyjna stanowi: Wajnsztajn, Lich 
i Łozbwski. Do rady technicz­
nej powołano: Sucho wolskiego, 
Łuńskiego, Litwina, Sztuplcra, 
Wajnśztajna, Lewina i Profitke. 

Coraz większe stosowanie wyrobów lnianych 

!L 
„Dziennika Białostockiego" 
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WYKONYWA: 

Plakaty, Odezwy, Ulot­
ki, Afisze oraz wszel­

kiego rodzaju druki 

Szybko l tanio 
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B I A Ł Y S T O K 
Legionowa 1, (w podwórzu) tel, 63 

ii I 

W chwili obecnej ze szczegól­
ną uwagą wyławiać należy z 
kroniki codziennego życia wy­
darzenia, które mogą wpłynąć 
w najmniejszym choćby stopniu 
na poprawę bytu naszej [wy­
twórczości krajowej. 

Pod tym kątem widzenia wy­
darzeniem dodatniem była! tego­
roczna moda letnia naszych Pań. 
Lato" 1933 zdecydowanie fawo­
ryzowało wszelkiego typu i u-
żytku toalety płócienne, j 

W eleganckiena zdrojowisku i 
zapadłych dziur ich letnisko­
wych, nad morzei a, w górach i 
w mieście królują niepodzielnie 
suknie, kóstjurny, 11 nawet płasz­
cze lnianej 

Wytworne magazyny i domy 
mody, niedawno wreszcie--naj-
świetniej bodaj •— uczennice 
polskich szkół zawodowych na 
konkursowej wystawie swych 
prac pokazały nan, że skrom­
ne płócienko stać się może 
pierwszorzędnym materiałem 
dekoracyjnym. Przy odrobinie 
pomysłowości i smaku można 
wykroić z niego ] wytworp* i 
bardzo współczesne ensamble, 
zadowolić zdolne wymagania 
najbardziej wybrednej klijenteli. 
Dodajmy do tego i— rzecz dziś 
najważniejszą — tel piękne cac­
ka toaletowe są stosunkowo ta­
nie i bardzo praktyczne, wprost 
nie do zdarcia. Wszystko prze­
mawia zatem, żeby len znalazł 
względy w oczach naszych pań. 
Obok innych względów prze­
konać je powinien fakt, że 
moda „płócienkowa" zwiększyć 
może zbyt polskiej produkcji 
Iniarskiej, przyczynić się do 
zwiększenia koosuzacji lnu na 
rynku krajowym. '. 

Polska, która pod względem 
obszaru zużytego na uprawę 
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lnu zajmuje drugie po Rosji 
Sowieckiej miejsce w Europie, 
musi na odpowiednim poziomie 
postawić jego produkcję. O po­
trzebie udoskonalenia i rozsze­
rzenia produkcji Iniarskiej prze­
kona producenta polskiego prze-
dewszystkiem nadzieją znale­
zienia nabywcy. 

Rozporządzenie niedawno 
wydane przez rząd dla wojska 
i szpitali dawania! pierwszeń­
stwa krajowym wyrobom lnia­
nym i obecna moda, która przy­
jąć się powinna przynajmniej 
na kilka sezonów, zwiększy pro­
dukcję lnu. 

* • JJ 
Informacje te powinny zacie­

kawić ludność naszego woje­
wództwa, które w polskiej pro­
dukcji Iniarskiej zajmuje dość 
poważne miejsce. 

Nóż instrumentem 
porachunków 

W dniu 13 bm. o godz. 24-jej 
na ul. Marszałka Piłsudskiego 
obok kina „Polonja" na tle po­
rachunków osobistych został 
ugodzony nożem w okolice płuc 
20 letni Wacław Kowalczuk 
(Sosnowa 108), którego w sta­
nie ciężkim przewieziono do 
szpitala żydowskiego. Sprawca 
pobicia, imieniem Władysław, 
zam. na Wygodzie, jest poszu­
kiwany. 

Pen Ickowicz bez roweru 
Podczas nieobecności domów 

ńików do mieszkania Wolfa 
Ickowicza (Mińska 11) dostał się 
złodziej, który skradł rower 
wartości 100 zł. 

DyZury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek" 


